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100 rocznica urodzin W. Lenina

Triumf nieśmiertelnych idei
wielkiego wodze proletariatu

D rug i dzień uroczystości in K rem lo irskim  Pałacu Zjazdóuj
M O S K W A  P AP . Dziś rano  rozpoczą ł się na K re m lu  w  Pałacu 

Z ja z d ó w  d ru g i dz ień  uroczystego posiedzenia  pośw ięconego set 
n e j ro czn icy  u ro d z in  W ło d z im ie rza  L en in a , tw ó rc y  p a r t i i k o m u ­
n is ty c z n e j i  p ań s tw a  radz ieck iego , wodza św ia tow ego  p ro le ta ­
r ia tu .
W  P O S IE D Z E N IU  b io rą  u - N a jw yższe j ZSRR i F e de ra c ji 

dzia ił c z ło n k o w ie  i zastępcy R o sy jsk ie j, w e te ra n i p a r ti i,  
cz ło n k ó w  K C  K P Z R , c z ło n ko w ie  p rz e d s ta w ic ie le  lu d u  p ra cu ją ce - 
C e n tra łn e j K o m is ji R e w iz y jn e j go M oskw y, żo łn ie rze  A rm i i Ra 
K P Z R , d e p u to w a n i do R ady d z ie ck ie j i M a ry n a rk i,  dow ódcy

MY i NASZE MIASTO

Szczecin - ośrodkiem

w o js k o w i, dz ia łacze  n a u k i, l i t e ­
ra tu ry  i  sz tuk i, czo łow i p ra co w ­
n ic y  o rg a n iz a c ji p ańs tw ow ych  
i  społecznych.

O B E C N E  są p rz y b y łe  n a ju b ile u s z
L e n in o w s k i deleg ac je  k ra jó w  socja­
lis ty c zn y c h , p a r t i i  ko m u n is tyc zny ch  
i  ro b o tn ic zyc h , p a r t ii ko m u n is tyc z­
n yc h  k r a jó w  ka p ita lis ty c zn y c h  i roz 
w ija ją c y e h  się. p a r t ii i o rg a n iza c ji 
n aro d ow o-dem ok ratyc znyc h  i  ie w ic o -  
w o -s o c ja lis ty c zn y c h , m ię d zyn a ro do ­
w y c h  o rg a n iza c ji zw ią zk o w y c h  1 in ­
n y c h  p o stępow ych  o rg an iza c ji.

O B E C N A  je s t delegacja  P o l­
s k ie j Z jednoczone j P a r ti i Robo t 
n icze j z W. G om ułką , J. C y ­
ra n k ie w ic z e m , Z . K liszką , W. 
K ru c z k ie m  i  J. P tas ińsk im .

ś w ia d czy ł m. in . L e o n id  B reż­
n iew .

S P O G L Ą D A J Ą C  n a p rze b y tą  d ro ­
gę, m ożna p o w ie d z ieć : T a k , nasz  
n a ró d , nasza p a rt ia  m a  się czym  
ch lub ić . N a ro d o w i ra dz iec k ie m u  
p rzy p a d ło  w  u d z ia le  w ie le  tru d no ś c i 
i  n ie do li. N a  je g o  b a rk i spadla o -

g ro m n a  o d p ow iedzia lność hŁstoryczr 
na.- J e d n ak że  m ężn ie  i  n ie ug ięc ie  
w y trz y m a ł on w s zys tk ie  próby, z 
godnością w y w ią z a ł się ze sw ej w le l 
k ie j m is ji. Z aw sze  i w szędzie , w  
godzinach  su ro w yc h  dośw iadczeń  ż y  
c io w yc h  i zac ie k ły ch  b ite w , w go- 

(D okończen ie  na  s tr. 3)

Uroczysta akademia
w Szczecinie

Wystąpienie A. Walaszka

kultury i nauki
„K U R IE R ”  P Y T A :

1. Co osobiście uw aża  P an (i) 
za na jw iększe  osiągn ięcie  
Szczecina?

2. C zym  n a jse rd e czn ie j zw iąza ­
ny je s t P an (i) ze Szczeci- 
nem ?

3. Co zdan iem  P ana (i) na leża­
ło b y  n a jp iln ie j u sp ra w n ić  w  
naszym  m ieście?

D Z IŚ  w  naszej ju b ile u s z o w e j 
a n k ie c ie  M Y  I  N A S ZE  M IA ­
S TO  u d z ia ł b io rą :

D r T A D E ­
U SZ B IA Ł E ­
C K I  —  d y re k  
to r  In s ty tu tu  
Z achodn io - 
P om orskiego. 
Jest szczecinia 
n ine m  z w y ­
b o ru  od ro ku  
1958. O za­
m ie szka n iu  i  
p ra cy  w  g ro ­
dz ie  G ry fa  
m a rz y ł pod 
czas s tud io * 
na U n iw e rs y  
tec je  W arsza* 
sk im . P odyk 

tow an e  to  b y ło  za in te resow a  
n ia m i z a w od o w ym i —  d z ie jam  
P om orza  Zachodniego.

1. —  R o zw ó j sz k o ln ic tw a  w yż  
szego. P ięć wyższych  uczeln  
m ó w i za s iebie. D o n ios łym  o 
S iągn ięciem , z k tó rego  p ow in  
n iś m y  cieszyć się, je s t rozw ó 
p rze m ys łu  o krę tow ego  i  po rtu

2. —  O czyw iśc ie  p racą; v 
Szczecin ie  m o g łem  u re a ln ił 
m o je  m arzen ia  z la t  s tudenc

k ic h . Zawsze in te reso w a ła  m r

h is to r ia  P om orza, m o ja  p raca 
m ag is te rska  tem a tyczn ie  - z w ią ­
zana b y ła  ró w n ie ż  z  ty m  re ­
g ionem  P o lsk i. Także  obecnie  
p ra c u ję  nad p rze m ia na m i de- 
m o g ra ficzn o -za w o d o w ym i lu d ­
ności Szczecina i Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j w  okres ie  p ow o je n ­
nym . Poza ty m  czu ję  duży sen­
ty m e n t do  boga te j przeszłości 
m iasta .

3. M y ś lę , że w  S zczec in ie  je s t jesz  
cze w ie le  do u s p ra w n ie n ia . N ie  n a j 
lepszą m a m y  k o m u n ik a c ję . T rze b a  
ta k ż e  u lepszyć zao p a trze n ie  s k le ­
p ów  i  b a rd z ie j p o w in n iś m y  zadbać  
o czystość m ia s ta .

U w a ża m , że M O  p o w in n a  zdecydo  
w a n ie  reagow ać na w y b ry k i c h u li­
g ańskie  i n ie w ła ś c iw e  zach o w an ie  
się cudzoziem ców  w  m ie js ca ch  pu ­
b lic zn y c h . I  n a  za k o ń cze n ie  to , co 
m n ie  osobiście n a jb a rd z ie j b o li -  
za  m a łe  m a m y  fu nd u s ze  n a  ro zw ó j 
naszego in s ty tu tu .

(D okończen ie  na s tr. 8)

G. F. D u c k w itz a  na lo tn is k u  
O kęcie  p o w ita li:  d y re k to r p ro to  
ko łu  dyp lom a tycznego  M S Z  
amb. E dw ard  B a rto l oraz w i ­
c e d y re k to r d ep artam e n tu  w  
M S Z S ta n is ła w  W . D o b ro w o l­
sk i.

O becni b y li p rze ds ta w ic ie le  
m is ji h a n d lo w e j N R F  w  W arsza 
w ie  z je j k ie ro w n ik ie m  H e in r i­
chem  Boexem .

R E F E R A T  L . B R E Ż N IE W A

W C ZO R A J, w  p ie rw szym  diniu 
obrad , se k re ta rz  g enera lny K C  
K P Z R  L e o n id  B re żn ie w  w y g ło ­
s ił re fe ra t p t. „D z ie ło  Len in a  
ży je  i  zw yc ię ża ” . —  Z  im ien ie m  
L e n in a  in s p ira to ra  i  o rgan iza to  
ra  W ie lk ie j S oc ja lis tyczn e j Re­
w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, z w ią ­
zany je s t zasadniczy z w ro t w 
h is to r ii lu dzko śc i, z w ro t od k a ­
p ita liz m u  do so c ja lizm u  —  o-

Oficjalna wizyta
S. Jędrychowskiego

w e  Francji
W A R S Z A W A  P A P . M in is te r S p ra w  

Z a g ra n ic zn y c h  P R L  Stefan  Ję d ry -  
ch o w s ki uda się z o f ic ja ln ą  w izy tą  
do F ra n c ji n a  zaproszen ie  m in is tra  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  tego k ra ju .  
M a u ric e  S c h u m an n a .

W iz y ta  odbędzie  się w  d n iach  od 
4 dó 6 m a ja  1970 roku .

S K R O M N A , p iękn a  d eko ra c ja  n aw iązu je  do ro czn icy  — duża 
fo to g ra fia  L e n in a  na tle  s ty liz o w a n y c h  f la g :  cze rw one j i  b ia ­
ło -c z e rw o n e j; la ta  1870— 1970. W czora jszą uroczystą  akadem ię  
L en in ow ską  w  sa li F ilh a rm o n ii zaga ił I  sekre ta rz  K M  P ZPR  
J. L en a rt. M ó w ca  p rz y w ita ł p rz y b y ły c h  na uroczystość człon­
k ó w  K o m ite tu  W o jew ódzk iego  i  M ie jsk ieg o  PZPR na czele z  
I  sekre ta rzem  K W  A . W a laszkiem , cz ło nkó w  W o je w ó d z k ie j i  
M ie js k ie j Rady N a ro do w e j na czele z p rzew odn iczącym  Pre­
zyd ium  W R N  M . L e m p ic k im , w e te ran ów  ru ch u  robotn iczego, 
u czes tn ików  W ie lk ie j S oc ja lis tyczn e j Rewoluc.fi P aźdz ie rn iko ­
w e j, b o jo w n ik ó w  o w yzw o le n ie  społeczne i  narodow e, przed­
s ta w ic ie li b ra tn ic h  s tro n n ic tw  Z S L  i  SD.

W  IM IE N IU  zebranych  J. Le 
n a r t p o w ita ł szczególn ie serdecz 
n ie  uczestniczącego w  a kad em ii 
w ice ko nsu la  ZS R R  W . G. F iła -  
tow a.

(D okończen ie  na  s tr .  2)

N A  Z D J Ę C IA C H : 1 se­
k re ta rz  K W  P ZP R  A . W a ­
laszek podczas w yg łaszan ia  
re fe ra tu  na w czo ra jsze j aka  
d e m ii z o k a z ji 100 ro c z n i­
cy u ro d z in  W . L en in a  oraz 
fra gm en t s a li F ilh a rm o n ii.

F o to : St. C ieś lak

Dalszy ciąg
wymiany poglądów
Polska - NRF
W A R S Z A W A  P A P . Dziś 

w zn ow ion a  zostan ie  w y m ia n a  
pog lądów  na szczeblu w ic e m i­
n is tró w  S p ra w  Z a g ran iczn ych  
m iędzy rzą d am i P R L  i N R F . W  
ty m  ce lu  p rz y b y ł w e  w to re k  
drogą lo tn iczą  do W arszaw y se­
k re ta rz  stanu  w  M in is te rs tw ie  
S praw  Z agran icznych  N R F  
G eorg F e rd in a n d  D u c k w itz  
w ra z  ze s w y m i doradcam i.

w numê e: ♦  Przf Ja o i e I s ka współpraca ♦  Z polskich lał Włodzimierza lijicza ♦  Mocno gada... ♦
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W 100-lecie urodzin W. Lenina

Akademia w Szczecinie
Wystqpienie A. Walaszka

(D okończen ie  ze s tr .  1)

zane tem atyczn ie  z  roczn icą  L e ­
n inow ską . W y k o n a w c a m i b y li 
a k to rz y  szczecińskich te a tró w  
d ra m atyczn ych , C h ó r A k a d e m i- 

M y ś l L e n in a  w  k w e s t ii n a - ck i PS o raz W ie lk a  O rk ie s tra  
ro d o w e j —  p o d k re ś li! m . in . S ym fon iczn a  F ilh a rm o n ii Szeze 

O B S ZE R N Y  re fe ra t o k o lic z - m ó w ca  —  le g ła  u  z rę b ów  n a - c iń s k ie j. G ościnn ie  w y s tą p ił J. 
«ośc io w y  w y g ło s ił A . W alaszek, szej p ie rw sze j n iepodleg łośc i. S zym ański —  so lis ta  O pe ry  P o- 
—  Z g ro m a d z iliś m y  się  tu ta j —  Ogłoszona w  lis to pa d z ie  1917 r. znańsk ie j. (Iw )
p ow ied z ia ł na w stę p ie  —• a by  D e k la ra c ja  P ra w  N a ro dó w  Ro-___________________________________
uczcić cz łow ieka , k tó reg o  m y ś li s ji po tę p ia ła  zaborczą p o lity k ę  
i  czyny w y w a r ły  n a jg łębszy  re - ca ra tu  i p ro k la m o w a ła  „c a lk o - 
w o lu e jo n iz u ją c y  w p ły w  na b ieg  w ite  uznan ie  i  suw erenność na
d z ie jó w  ludzkośc i.

W  Szczecinie — 
centralna akademia

2 0 -3 0  czerwca
DNI MORZA
W A R S Z A W A  P A P . 21 bm. od 

b y ło  s ię  w  W a rsza w ie  posiedze­
n ie  O gó lnopo lsk iego  K o m ite tu  
O bchodów  D n i M orza , pośw ię ­
cone o m ó w ie n iu  p rzygo tow ań  
do  tegorocznych  u roczystości. 
Posiedzeniu  p rze w o d n iczy ł m in . 
Ż e g lug i Je rzy  Szopa.

Tegoroczne D n i M orza , k tó re  
t rw a ć  będą od 20 do 30 cze rw ­
ca, odbędą się  pod has łem : G o­
spodarka  m orska  —  w ażnym  
cz y n n ik ie m  ro z w o ju  PR L. 
O bchody D n i M o rza  za ina u gu ru  
je  20 czerw ca  ce n tra ln a  akade ­
m ia  w  Szczecinie. W  ty m  sa­
m y m  d n iu  p rze w id z ian e  je s t za 
kończenie  w  s to lic y  Pom orza  Za 
chodniego  a le r tu  m orsk iego  
Z H P .

Młodzi akordeoniści 
i pianiści 

pojadą na festiwal
P O D C Z A S  G o le n io w s k ic h  D n i M u  

s y k i  i T a ń c a  o d b y ły  się e lim in a c je  
w o je w ó d z k ie  I I I  O gólnopo lsk iego  
F e s tiw a lu  S po łecznych  O g n is k  A r ­
ty s ty c zn y c h . W  p rzeg ląd z ie  w z ię ło  
u d z ia ł 13 zespo łów . J u r y  pod prze­
w o d n ic tw e m  d y re k to ra  S z k o ły  M u  
¡tycznej l i  s to p n ia  w  S zc zec in ie  -  
m g r  M a r ia n a  Z a rzy c k ie g o  dokonało  
n as tę p u jąc e j o ce n y . W  k a te g o r ii ze 
B połów  a r ty s ty c zn y c h  I  m ie jsce  
p rzy zn a n o  zes po łow i ak o rd eo n o w e­
m u  S połecznego O g n is ka  M u zyczn e  
go  w  S zczecin ie (k ie r . J e rz y  G rz e -  
e iu k ie w ic z ), I I  -  o rk ies trze  m ie sza ­
n e j  sm y c zk o w e j Społecznego O g n i­
s k a  M uzyczn e g o  w  Szczec in ie  (k ie r .  
K u r t  G ru e n b a u m ), I I I  — zespo łow i 
b a le to w e m u  d z ie c ię ce m u  Społeczne  
go  O g n is k a  B a le tow eg o  w  Szczeci­
n ie  (k ie r . N in a  M ie h a ło w s k a -B ą b -  
c zy ń s k a ).

W k a te g o rii zespołów  k a m e ra l­
n y c h :  i  m ie js c e  -  p o d w ó jn y  duet 
fo rte p ia n o w y  S połecznego O g n iska  
M u zyczn e g o  w  G o le n io w ie  (k ie r . 
K a z im ie ra  H u ń k a ) ,  I I  — zespół a k o r  
d e o n o w y  Społecznego O g n is ka M u -  
eycznego  w  S zczecin ie (k ie r . Jó ze f 
S m o le ń ), n i  — zespół b a le to w y  
S połecznego O g n is ka B a le tow eg o  w  
S zc zec in ie  (k ie r . N in a  M ic h a ło w -  
e k a -B ą b c z y ń s k a ).

Zes p o ły  k tó re , zd o b y ły  p ie rw sze  
m ie js c a  w  o b y d w u  k a teg o ria ch , re­
p reze n to w ać  będą nasze w o je w ó d z ­
tw o  na e lim in a c ja c h  ce n tra ln y ch  I I I  
O góln o p o lsk ie go  F e s tiw a lu  S polecz 
m ych O g n is k  A rty s ty c z n y c h . E l im i­
n a c je  te  odbędą się w  m a ju  b r . w  
Ł o d z i, (ru )

Imię Ho Chi Minha
dla koła

Związku Młodzieży 
Pracującej Wietnamu

K O Ł O  Z w ią z k u  M łodz ieży  
P ra cu ją ce j W ie tn am u , sku p ia ­
ją ce  m łodz ież z D R W  p rze by­
w a ją cą  w  Szczecinie, u chw a łą  
K C  P a r t i i P ra cu ją cych  W ie tn a ­
m u  o trz y m a ło  im ię  zm arłego 
p re zyde n ta  H o  C h i M in h a . W 
u roczystośc i z te j o ka z ji, k tó ra  
o d b y ła  się 20 bm. w  K lu b ie  
S tu d e n ck im  „K o n tra s ty ”  uczest 
n ic z y li m . i.n. charge d ’a ffa ire s  
am basady D R W  w  W arszaw ie  
V u  B ach M a i, I  se k re ta rz  K M  
P Z P R  J. L e n a r t oraz re k to r  Po­
l ite c h n ik i S zczecińskie j J. K ę ­
p iń sk i.

U roczystość za koń czy ły  w ys tę  
p y  m łod ych  W ie tn am czyków .

(Stan.)

ro d ó w  by łego  im p e riu m  ca rsk ie  
go z p ra w e m  aż do ode rw a ­
n ia ” .

Z  L e n in o w s k ie j s k a rb n ic y  
czerpa ła  s iłę  P o lska  P a r tia  R o ­
bo tn icza , k tó ra  w  1943 r. w  de­
k la ra c ji id eo w e j „O  co w a lc z y ­
m y ”  g ło s iła  p ro g ra m , w ią żą cy  
u m ie ję tn ie  w y z w o le n ie  społecz­
ne i  narodow e.

Z  L e n in o w s k ic h  zasad jednoś 
c i ru ch u  kom un is tycznego  i  b ra  
te rs tw a  n a ro d ó w  w y w o d z i się 
także  p o ls k o -ra d z ie c k i U k ła d  o 
P rz y ja ź n i, Pom ocy W za je m n e j 
i Ywspółpracy G ospodarcze j, k tó  
rego ju b ile u s z  zb iega się z rocz 
n icą  u ro d z in  wodza  re w o lu c ji.

M y, szczecin ian ie , szczególnie 
w y ra z iśc ie  dostrzegam y i  doce­
n ia m y  skuteczność p o ls k o -ra ­
d z ie ck ie j p rz y ja ź n i. W o js k a  ra ­
dz ieck ie  a k ty w n ie  pom agały  
nam  w  z a k ła d a n iu  p ods taw  po i 
s k ie j a d m in is tra c ji p ań s tw ow e j 
i gospodarczej. P óźn ie j ra d z ie ­
c k ie  z a m ó w ie n ia  w  naszych 
stoczn iach, ro z w ija ją c a  się 
w sp ó łp raca  że g lu g ow o-p o rtow a  
s ta ły  s ię  k a m ie n ie m  w ę g ie ln y m  
dynam icznego ro z w o ju  ekono­
m icznego i  k u ltu ra ln e g o  Szcze­
c in a  o raz  Z ie m i S zczecińskie j.

W  so juszu  ze Z w ią z k ie m  Ra 
d z ie ck im  w y w a lc z y liś m y  n iepod  
leglość naszej o jczyzny, zdoby­
liś m y  w ażną  pozyc ję  n a  a ren ie  
m ięd zyna ro d ow e j, u trw a lil iś m y  
usta lone  w  P oczdam ie now e  gra 
riice  P o ls k i; o p ie ra ją c  s ię  na  so 
juszu  m o g liśm y  i  m ożem y kon ­
cen trow ać s iły  na b u d o w n i­
c tw ie  s o c ja lis tycznym , na  in te n  
sy w n y m  ro z w o ju  nasze j gospo­
d a rk i w y ty c z o n y m  u c h w a ła m i 
p a r t i i  —  p o d k re ś lił na  zakończę 
n ie  A . W alaszek.

G LO S  Z A B R A Ł  następn ie  w i 
cekonsul W . G. F iła to w , om a­
w ia ją c  znaczenie  u k ła d u  m ię ­
dzy  ZS R R  a P R L , w yw o d zące ­
go s ię  z  id e i L en in a , o bu s tro n ­
ne ko rzyśc i naszych k ra jó w  z 
d yna m iczn ie  ro z w ija ją c e j się 
w sp ó łp racy  gospodarcze j i  k u l­
tu ra ln e j.  ' '. G. F iła to w  życzy ł 
szczec in ianom  sukcesów  w  rea 
liz a c ji śm ia łych  p e rs p e k ty w  roz 
w o jo w y c h , p od z ię kow a ł za ser­
deczne, b ra te rs k ie  s ło w a  p rz y ­
ja ź n i i  u zna n ia  s k ie ro w a n e  do 
K P Z R  i  na rod u  radzieckiego.

D rug ą  część a k a d e m ii w y p e ł­
n i ły  w y s tę p y  a rty s ty c z n e  z w ią -

Z udziałem szczecińskich

naukowców

Konferencja
w GreifswaScizie
O S TA T N JO  w  ra m a c h  w s p ó łp ra ­

cy n au k o w ej m ię d zy  In s ty tu te m  Z a  
c h o d n io -P o m o rs k im  w  S zczec in ie  a  
U n iw e rs y te te m  E rn s ta  M o ritza  
A rn d ta  w  G re ifs w a id z ie  o d b y ła  się  
ko n fe re n c ja  n a u k o w a  zo rg an izo w a­
n a  z o k a z ji d w óch  don io s ły ch  ro cz­
n ic  — setnej ro czn icy  u ro d z in  W . I .  
L e n in a  i 25 -roezn icy ro zg ro m ie n ia  
faszyzm u.

W  k o n fe re n c ji u d z ia ł w z ię li:  re k ­
to r  W yższej S zk o ły  N au c zyc ie lsk ie j 
doc. d r  H e n ry k  L e s iń sk i, doc. d r  
h a b il . B ogdan D o p ie ra ła  o ra z  d y re k  
to r  IZ P  -  d r  T ad e u sz  B ia łe c k i, k tó  
ry  h is to ry ko m  U n iw e rs y te tu  G redf- 
sw aldzk iego . p rze d s ta w ił re fe ra t- n t. 
ro zw o ju  sp o łe czno -po lityc zne go  P o ­
m o rza  Zac hodniego w  la ta c h  1945— 
1948. D r  T .  B ia łe c k i m ó w ił m . in . o 
przeb iegu  w a lk i p o lity c zn e j, u trw a  
le n iu  w ładzy lu d o w e j, o znaczen iu  
re fo rm y  ro ln e j i n a c jo n a liza c ji p rze  
m y s łu  w  procesach in te g ra c y jn y c h  
n a  P o m orzu  Z a c h o d n im , (w d)

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Ostatnie
przed w ie lk im  m eczem

Górnik - Roma
J U Z  T Y L K O  g o d z in y  d z ie lą  p iłk a -  w  S tra sb o u rg u . P o d a ją  w s zy s tk ie  

rz y  G ó rn ik a  i B o m y  od  trzec ieg o , szczegóły , n a w e t ta k ie  ja k  spór t rc -  
decydiują-cego m e czu  o  f in a ł P u c h a- n e ró w  obu d ru ż y n  o  to , k tó ra  z  n ic h  
ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w . W c zo ra j za ło ży  b ia łe  k o s z u lk i o ra z  in fo rm a -  
polscy p iłk a rz e  p rze p ro w a d za li t r e -  c je  n a te m a t ko le jn o ś c i tre n in g ó w  
nhng. N ie s te ty  n.ie b y ł on  d la  n ic h  n a  s ta d ion ie . T re n e r  H e rre ra , k tó ry  
szczęś liw y, p o n iew aż  p rzy n ió s ł on  od następnego  sezonu opuszcza ten  
k o n tu z ję  n o g i K u c h ty . U d z ia ł tego k lu b  p rzenosząc się  do Turyn -u , n a -  
p iłk a rz a  w  d z is ie js zy m  m eczu  sto i d a l z o g ro m n ą pew nością s ieb ie  z a -  
wLęc pod z n a k ie m  z a p y ta n ia . N a d a l p o w ia d a  w y g ra n ą  sw o je j d ru ż y n y , 
n ie  n a  „p e łn y c h  o b ro ta c h “ t re n u je  Po s u ną ł się on  aż do  za re z e rw o w a -  
L ato ch a , k tó re go  k o n tu z ja  z cho - n ia  ju ż  m ie js c  d la  sw o jego  zespołu  
rzow s kie go  m eczu o k a za ła  się po- w  je d n y m  z  h o te li w ie d eń s k ic h * 
w a żn ie js za  n iż  p o czą tk o w o  p rzyp u s z  gdzie  m a  o d b yć  się  f in a ło w e  spotka  
czarno. W szyscy p o zo sta li 'p iłk a rze  n ie . 
czu ją  sie b ard zo  dobrze.

„ U n ita “  p isze n a  te m a t s p o tk a n ia :  
T A K  W IĘ C  tren e r. M a ty a s  m a do - H e rr e ra  je s t p e w ie n  sieb ie , a le  Po­

d a tk o w e  k ło p o ty . W  Liniach defeai- ja cy n ie  w y d a ją  s ię  podzie lać  jego  
sy w n y c h  G ó rn ik a  je s t trzec h  zaw ó d  ocen . M a ty a s  p o w ie d z ia ł n a m :  
n ik ó w  re z e rw o w y c h : D e ja , F lo re ń - c h c e m y  w y g ra ć  i p o w in n iś m y  to  o -  
sk i i  K a p c iń s k i. K to  ostateczn ie  za - Sją g nąć je ż e li n ie  p o w tó rz y m y  b lę -  
g ra  p rze c iw k o  W ło ch o m , tre n e r  z a -  d ów  p o p ełn io n y ch  w  C h o rzo w ie , 
d e c y d u je  d o p iero  p rzed  m eczem .

W S Z Y S T K IE  d z ie n n ik i w ło s k ie  śle 
deą z  n a jw ię k s zą  u w a gą p rzy g o to ­
w a n ia  do  decyd u ją ce g o  s p o tk a n ia

N a zd ję c iu  po le w e j:  Uczest­
n icy  ko n k u rs u  podczas o tw a r ­
cia  w y s ta w y  g aze te k  ścien­
n ych

Po p ra w e j:  R e d a k to r nac ze l­
n y  „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego” 
w rę c za  d e le g a to w i I  L iceum  
O gólnokszta łcącego  n ag ro d ę  — 
a d a p te r  z p ły ta m i.

F o t. S t. C ieś lak

W jjstauja — fin a łe m  konkursu

Weź udział w  ankiecie 
na temat

bezpieczeństwa ruchu
W Y D Z IA Ł  P re w e n c ji i  R u chu  Drogowego K o m e n d y  W o je ­

w ó d z k ie j M O  w  Szczecinie w s p ó ln ie  z prasą p ra gn ie  zasięgnąć 
o p in ii m ieszkańców  Z ie m i S zczecińsk ie j o a k tu a ln y c h  p ro b le ­
m ach bezp ieczeństwa i  p o rzą d ku  w  ruchu  na d rogach  pub ­
lic z n y c h . A p e lu je m y  w ię c  do u ż y tk o w n ik ó w  dróg z p roś­
bą o u d z ia ł w  a nk iec ie . A  o to  p y ta n ia  na  k tó re  trze ba  odpo ­
w ie d z ieć :

Gazetki 25-lecia Szczecina
L IC Z N IE  zebrana  m łodz ież, o p ie ku n o w ie  szko lnych  kó łek  

za inte resow ań, nauczyc ie le  w y c h o w a n ia  p lastycznego uczestn i­
c z y li w czo ra j w  u roczystości o tw a rc ia  w y s ta w y  nagrodzonych 
i  w yróżn io nych  gazetek śc iennych , p rze ds ta w ia jących  25-lecie 
Szczecina ta k , ja k  je  w id zą  uczn iow ie .
W Y S TA W Ę  w  sa lach Z a m ku  że jko. Z a b ie ra ją c  g łos w  im ie - 

o tw o rz y ł d y re k to r  W o je w ó dzk ie  n iu  o rg an iza to ró w , w ic e k u ra to r 
go Dom u K u l tu r y  Tadeusz M o - O krę gu  Szko lnego  R o m u a ld  S ie r
------------------------------------------- ————— p iń s k i p o d k re ś lił m a so w y u d z ia ł

m łod z ie ży  szkó ł p odstaw ow ych

1) J a k ie  je s t T w o je  zd an ie  o d y ­
sc y p lin ie  p ieszych  u ż y tk o w n ik ó w  
dróg i u lic?  (u w a g i, w n io s k i) .

a u d y c je  ra d io w e i  te le w izy jn e ?
7) K tó ra  z w y m ie n io n y c h  g ru p  u- 

ż y tk o w n ik ó w  d ró g  je s t T w o im  zd a-
2) C zy  u w ażasz za  s łuszne s p e c ja ł- n ie m  n a jm n ie j z d y s c y p lin o w a n a : o - 
■ o z n a k o w a n ie  u czn ió w  id ą cy ch  soby piesze, ro w e rzyś c i, w o źn ic e , mo

p ie rw s zy  ra z  do szkoły? to c y k liś c i, k ie ro w c y  sa m ochodów  o-
3) J a k  oceniasz stan naszych  d ró g  sobow ych, w  ty m  ta k s ó w e k , k ie ró w  

i  ich  o zn a k o w a n ie  (u w a g i, w n io s k i)?  ey  sam ochodów  c ięża ro w yc h , k ie -
4) J a k ie  m asz zd an ie  n a  te m a t  ro w c y  au tobusów , k ie ru ją c y  tra m -  

p o d e jm o w a n y c h  p rze z  o rg a n a  M O  w a ja m i"
p rzeds ięw zięć w  za k re s ie  bezp ieczeń  
stw a  i p o rzą d k u  w  ru ch u  n a d ro ­
gach p u b lic zny ch  (w n io s k i, uw a g i)?

5) J a k  oceniasz p ro w a d ze n ie  szko­
leń  z k a n d y d a ta m i n a k ie ro w c ó w  
i k ie ro w c a m i p rzez  o śro d k i szk o le­
n ia  1 z a k ła d y  p ra c y  (u w a g i, w n io ­
s k i) .

6) K tó re  z n iż e j w y m ie n io n y c h  
fo rm  p ra c y  p ro p a g a n d o w o -w y c h o w a  
w c ze j są n a jb a rd z ie j p rz e k o n y w a ją ­
ce : sp o tk a n ia  z u ż y tk o w n ik a m i d róg

Z A C H Ę C A M Y  do u d z ia łu  w  
a nk ie c ie  M O  w szys tk ich  u ż y t­
ko w n ik ó w  d róg  i  u lic . P isem ne 
odpow iedzi w ra z  z podaniem  
w yksz ta łcen ia , w ie ku , czy posia­
da p raw o  ja zdy  (ka tego ria ), 
m ie jsca  zam ieszkan ia  (m iasto , 
w ieś), zawodu, na leży k ie ro w a ć  
pod adres: K om en da  W o je w ó -

s zk o le n ia  w  za k ła d a c h  p ra c y , w y s ta  dzka  M O  —  Szczecin, u l. M a -
w y  o b e zp ie cze ń stw ie  n a  d rogach, 
k o n k u rs y  d la  k ie ro w c ó w  i  m ło d z ie ­
ż y , a r ty k u ły  zam ies zcza n e  w  p ras ie ,

ło po lska  15, z d op isk ie m  na  k o ­
p erc ie  „A N K IE T A ’

średn ich  w  ko nku rs ie , k tó re ­
go o rg an iza to ra m i są: re d akc ja  
„K u r ie ra  S zczecińskiego” , Tow a  
rzys tw o  P rz y ja c ió ł Szczecina, 
K u ra to r iu m  O krę gu  Szkolnego, 
W y d z ia ł O ś w ia ty  P M R N  i  W o ­
je w ó d z k i D om  K u ltu ry .

U D Z IA Ł  w  k o n k u rs ie  b ra ły  o rg a ­
n iza c je  m ło d z ie żo w e, k ó łk a  z a in te re ­
sow ań , poszczególne k la s y , k tó re  na  
des ła ly  w  su m ie  145 p rac . K o n k u rs  
s p e łn ił ró w n ie ż  ro lę  w y ch o w a w czą , 
p o b ud za ją c  za in te re s o w a n ie  uczn iów  
d z ie ja m i nasżego m ia s ta  i  jego  roz  
w o ju  w  ćw ierćw iec zu .

P o d in s p e k to r  szk o ln y  Z b ig n ie w  W y  
s o k iń sk i o d czy ta ł lis tę  n agrodzonych  
szk ó ł. S zko ła  P od s ta w o w a n r  8 o - 
t rz y m a ła  n ag ro d ę  „ K u r ie r a  Szcze­
c iń sk ieg o ” w  postac i k o m p le tu  p ły t  
do w y c h o w a n ia  m u zycznego  d la  
klas  I —V I I I ,  S zko ła  P o d s ta w o w a n r  
63 — n agrodę W y d z ia łu  O ś w ia ty
P re z . M R N , k tó rą  je s t k a m e ra  f i l ­
m o w a , S zk o ła  P od s ta w o w a n r  43 — 
nag ro d ę k u ra to r iu m : a p a ra t  ra d io ­
w y , S zk o ła  P o d s ta w o w a n r  64 — 
a p a ra t  fo to g ra fic z n y  u fu n d o w a n y  
p rze z  T P S . I  L ic e u m  O g ó ln o ks zta łc ą ­
ce zd o b y ło  nag ro d ę w  postac i a d a p -  
te ru  z  k o m p le te m  p ły t  (nagroda  
T P S ), a V  L ic e u m  — d w ie  p iłk i  do 
s ia tk ó w k i (ró w n ie ż  n a g ro d a  T P S ). 
N a g ro d y  zespo łow e i  in d y w id u a ln e  
w y k o n a w c o m  w y ró żn io n y c h  p rac  
w rę c z y ł re d a k to r  n ac ze lny  „ K u r ie ra  
Szczec ińsk iego”  Z d z is ła w  C zap lińs k i. 
T w ó rc y  g aze te k  o trz y m a li ponad  100 
a lb u m ó w  o Szczec in ie  i  k s ią że k  o 
te m a ty c e  m ło d z ie żo w ej.

W y s ta w a  g aze te k  czy n n a  je s t w  Sa 
l i  A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  K s ią ­
żą t P o m o rs k ich . M o ż n a  ją  og lądać  
do n ie d z ie li w łą c zn ie . ( jf )

„Gra o wszystko”
J A K  J U 2  P O D A W A L IŚ M Y  — P o l 

ska T e le w iz ja  p rze p ro w a d z i dziś bez  
p o średn ią  t ra n s m is ję  ze S tra sb o u r-  
ga. P o c zą te k  — godz. 20.25.

P rzed  tą  tra n s m is ją , o godz. 19.55 
n a d a n y  zo stan ie  f i lm  p t. „ G ra  -o 
w s zys tk o ” . T re ś c ią  f i lm u , z re a lizo ­
w anego  p rze z  9 o p e ra to ró w  f ilm o ­
w y ch  T V  są o b se rw a c je  zac h o w an ia  
się lu d z i i w y d a rze ń  z w ią z a n y c h  z  
p a m ię tn y m  m eezem  G ó rn ik  — R om a  

“  —’ -  d n iu  15 k w ie tn ia .

Porażka juniorów
I I  R E P R E Z E N T  A C  J A  P o ls k i ju n io ­

ró w  w  p iłe e  n ocne j u le g ła  ju n io ro m  
B u łg a rii 2:5.

Ra]d - maraton 
wkracza w góry

93 Z A Ł O G I uczestn iczące w  sam o­
c h o d o w y m  ra jd z ie  L o n d y n  —  M e k ­
sy k  p rze je c h a ły  p rzez  ju g o s ło w ia ń ­
ską m ie jscow ość T ito v o -U z ic e  (za­
ch o d n ia  S e rb ia ). J a k  p o d a je  ag e n c ja  
T a n ju g  — ze sp o ry m  zapasem  cza­
su p rz y b y ła  do  te j m ie jscow ości za­
łoga Z a s ad a  — W ach o w s k i. N as tę p ­
n ie  ra jd o w c y  w y ru s z y li w  d alszą  
drogę, k tó ra  z u w a g i n a  g ó ry  je s t  
znac zn ie  tru d n ie js za .

Odznaczenie 
dla Barbary Piechy

W IC E P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  G K K F iT  
m g r B e d n a rs k i w rę c zy ! m is tr z y n i  
ś w ia ta  w  s a n ec zka rs tw ie , B a rb a rz e  
P iec ha , z ło te  m e d a le  „ za  w y b itn e  o -  
siąg n ię c ia  sp o rto w e”  o raz  
-„Zasłużonego M is trz a  S p o rtu ” ,

TU TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za w ia  

d am ia , że w  za k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  z  
d n ia  19 k w ie tn ia  1970 r. s tw ie rd zo n o :  
16 ro zw . z 12 t ra f ie n ia m i —  w y g r.  
po 13136 z ł, 362 ro zw . z 11 t r a f .  — 
w y g r. po 580 z ł, 2 466 ro zw . z  10 t ra f .
— w y g r  po 85 z ł.

W  za k ła d ac h  T o to -L o tk a  s tw ierd zo  
n o : 1 ro zw . z 6 t ra f ie n ia m i —  w y g r. 
1 000 000 tX, 8 ro zw . z  5 t ra f .  p rem .
— w y g r. po 277 457 z ł, 627 ro zw . z  
5 t ra f . z w y k ł. — w y g r . po o k . 5 000 zł* 
25 619 ro zw . z 4 t ra f .  — w y g r . po  
158 z ł, 378 138 ro z w . z  3 t r a f .  —  
w y g r . po 11 z ł.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

s/s „ B a łty k ”  z  S a fi z  fo s fa -  
ta iń i,

m /s  „ W ró ż k a ”  z D a n ii  pod
b a las te m ,

s/s „ P s tro w s k i”  z D a n ii  pod  
b a las te m ,

s/s „O p o le ”  z D a n ii  pod b a ła
stem ,

s/s „ B ie ls k o ”  z D a n ii  pod  
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ R y b n ik ”  n a W y s p y  K a  
n a ry js k ie  z d ro b n ic ą  i  do  
A fr y k i  P ó łn o c n e j, 

s/s „ K ie lc e ”  do D a n ii  z  w ę  
g le m ,

s/s „T c z e w ”  do D a n ii z  w ę ­
g le m .
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Z  uroczystego posiedzenia w Kremlowskim Pałacu Zjazdów

Zwycięskie dzieło Lenina
Referat L. Breżniewa

(D okończen ie  ze s tr .  1)

d ż in a c h  ra do s n yc h  z w y c ię s tw  i  bo­
le sn y ch  n ie po w od ze ń , n a ró d  nasz po  
zo s ta w a ł w ie r n y  le n in o w s k ie m u  
s z ta n d a ro w i, w ie rn y  s w o je j p a rt ii ,  
s p ra w ie  re w o lu c ji. P o  ra z  p ie rw s zy  
w  h is to r ii c y w il iz a c ji ś w ia ta  socja­
l iz m  o d n ió s ł pe łne  i ostateczne z w y  
cięs tw o , zb u d ow an e  zo s ta ło * ro zw i­
n ię te  spo łeczeństw o  so c ja lis ty czn e  i  
stw o rzo n e  w a ru n k i d la  p o m y ś ln e j 
b u d o w y  k o m u n iz m u .

L e o n id  B re ż n ie w  o m ó w ił p ro b le m y  
g o s p o d a rk i Z S R R . M ó w c a  p o d k re ś lił, 
ż e  g o sp o d ark a  ra d z ie c k a  w k ra c z a  
n a  n o w y , w a ż n y  etap.

D Z lS  za da n ie  po lega  n ie  t y l ­
k o  na  d a lszym  podnoszeniu  w y ­
n ag ro dze n ia  za pracę, lecz także  
n a  zw ię ksze n iu  p ro d u k c ji a r ty ­
k u łó w  n iezbędnych  d la  ludno-

c ja  je s t  o w o ce m  n a c jo n a lis ty c zn e j 
p o lity k i k ie ro w n ic tw a  c h ińs k ieg o , re  
z u lta te m  z e rw a n ia  p rzeze ń  z zasada­
m i, p rz e k a z a n y m i p rze z  L e n in a  —  
p o w ie d z ia ł L . B re żn ie w .

P o ru s za ją c  s p ra w ę  w y d a rz e ń  w  
C zec h os ło w a c ji, B re ż n ie w  o św iad ­
c z y ł:

—  N ie m n ie j p o u c za ją c y  je s t  k ra c h  
an ty s o c ja lis ty c zn e g o  sp isk u  w  C ze­
c h o s ło w a c ji. B y ła  to p o d ję ta  p rzez  
n ie d o b itk i b y ły c h  k la s  w y z y s k u ją ­
c y c h , s p rzy m ie rzo n y c h  z  p ra w ic o w y  
m i o p o rtu n is ta m i i  k o rzy s ta ją c y c h  
z  p o p a rc ia  ś w ia to w e g o  im p e r ia liz m u  
z a k ro jo n a  n a  sze ro ką  s k a lę  ł osło ­
n ię ta  p a ra w a n e m  d em a g o g ii p ró b a

zn is zcze n ia  p o d staw  u s tro ju  so c ja li­
s tycznego  w  C zec h os ło w a c ji, o d izo lo  
w a n ia  je j  od  b ra tn ic h  k r a jó w  i  za­
d a n ia  w  ten  sposób, pow ażnego cio­
su p o zyc jo m  so c ja lizm u  w  E u ro p ie . 
J e d n a k że  n ie ug iętość m a rk s is to w s k o -  
le n in o w s k ie g o  trzo n u  C zechos łow ac­
k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, zdecydo  
w a n e  d z ia ła n ie  o d d an yc h  sp ra w ie  so 
c ja liz m u  C zec hów  i  S ło w a k ó w  o ra z  
p ań s tw  so jus zn ic zyc h , w ie rn y c h  za ­
sadom  in te rn a c jo n a liz m u  s o c ja lis ty cz  
nego , u d a re m n iły  n ie bezp ieczne p la ­
n y  w ro g ó w , w y m ie rz o n e  p rze c iw k o  
w s p ó ln y m  in te re so m  s o c ja lizm u  i w  
w y n ik u  ko ń c o w y m  — p rze c iw k o  po  
k o jo w i n a k o n ty n e n c ie  eu ro p e js k im . 
Jest to  je szc ze Jeden dow ód w ie l­
k ieg o  zn ac zen ia  in te rn a c jo n a lis ty c z -  
n e j s o lid arn o ś c i k r a jó w  so c ja lis ty cz  
n y c h . N ik t  dz iś  n ie  m a  w ą tp liw o ś c i 
co do je j  s i ły  i  skuteczności. A n i 
n a s i p rz y ja c ie le , a n i nasi w ro g o w ie  
— i  b a rd zo  d o b rze , że t a k  je s t.

Przemówienie Wl. Gomułki
. . .  PO  P R Z E R W IE , ja k o  p ie rw -  g ą c a  "»k0» S g f 0̂ “ ?p6,c2i i S £

woi, na  p o p ra w ie  ja kośc i us ług , gzy p rz e d s ta w ic ie l d e le g ac ji za - ty c h  te n d e n c ji, k tó re  zd e c y d u ją  o 
na  d a lszym  sze ro k im  b u d o w n ic - g ra n iczn ych , z a b ra ł g łos I  se- p rzys z ło ś c i 

k re ta rz  K C  P Z P R  W ł. G om uł-fcwie m ie szka n io w ym , na no­
w y c h  za rządzen iach  zm ie rza ją  
cych  do o ch ro n y  z d ro w ia  lu d z i 
p ra cy .

S zczególne zn ac zen ie  d la  nas m a ­
ją  d z is ia j le n in o w s k ie  a n a liz y  ro sną-

,  . ceeo w o ty w u  postępu n a u k i i  te c h i ii  
—  W  setną roczn icę  u ro d z in  k i na b ie g ro z w o ju  społecznego.

g en ia lnego  te o re ty k a  i  zarazem  
w sp an ia łe go  re a liz a to ra  m a rk s i-

L e n in  w e  w spółczesnych  m u  w a ­
ru n k a c h  d a le k o w zro c zn ie  o d k ry ł do -

L . B re ż n ie w  z a z n a c z y ł ,  że p a r  c tn w ^ k ip i mvśLi s D o łe c z n e i W ło  n io s łe  zn ac zen ie  ty c h  z m ia n , k tó re  
 ̂ r, ■, s*., o i  r> \ e. ; t  r.'. _ . . .  ■* _ . . .  -  . . .  o b ec n ie  do ż v c ia  społecznego w nosifia  p racu je  n ieustann ie  I *  ca- d iim ie r i iljic z a  Len ina -  po- „a ik o w S t°e c S °a  T ‘SS

łą  św iadom ośc ią  ce lu  n ad  ro z - w ie d z ia ł m . in . W ł. G o m u łk a  —  mionujący ją  burzliwy postęp nauki, 
w o je m  d e m o k ra c ji s o c ja lis ty c z - p raS ne w  im ie n iu  K o m ite tu  techniki i  produkcji. Rewolucja na:  
n e j,  k tó ra  je s t przede  w s z y s tk im  c e n tra ln e g o  P o ls k ie j Z jednocz»  ać‘
sposobem w łą cza n ia  m ilio n ó w  ne j  p a r t i i  R o bo tn icze j w y ra z ie  żadnego z podstawowych konfliktów 
lu d z i p ra c y  do procesu św ta do - n -ngłębszą cześć i  o ddan ie  n a - naszej epoki ani też uchylić żadnej 
m ego tw o rz e n ia  h is to r ii,  do p ro -  szej p a r t i i ,  p o ls k ie j k la s y  ro b o t " z w i i ia k r o S a c “  z
cesu k ie ro w a n ia  s p ra w a m i spo- n ic z e j j  całego lu d u  p ra c u ją c e - ^ o k i ^  rok zarówni mdzkąJ potę-
łeezeństw a, pańs tw a.

L E N IN  d u że zn ac zen ie  p rz y p is y w a ł  
ro z w ija n iu  św iadom ości m as. Zna-IIW.W IJclUHł SWlitUUUJUSU tm o -  - . . . . .
cze n ié  p ra c y  w y c h o w a w c z e j w ś ró d  r z e c z n ik ie m  l  b o jo w n ik ie m .
m as je s t  szczegó ln ie  w a żn e  o b ec­
n ie , g d y  to c z y  się o stra  w a lk a  ideo ­
lo g ic zn a  m ię d z y  s o c ja lizm e m  a k a p i-lo g ic zn a  m ię d z y  s o c ja lizm e m  a kapa.- ' ,  ’ . . ____. . .  .
ta liz m e m . M ó w c a  s tw ie rd z ił , że n ie  ty c h c z a S O W y c h  o s ią g n ię ć  1 S i ły  
w o ln o  n ie  d o ce n iać n ie b e zp ie c ze ń - s o c ja l i z m u  o ra z  o g r o m u  d r o g i  
s tw a  id e o lo g ii b u rż u a z y  jn e j i  r e w i-  ■
z jo n iz m u . D o św iad cze n ie  d o w o d z i —  
p o w ie d z ia ł L e o n id  B re ż n ie w  —  że n a

czei n a r t i i n n U k ie i k la s v  ro b o t is to tn e j sp rzeczności społecz  s z e j p a r t i i ,  p o L S K ie j K la s y  lu u u u  współczesnoścL z w ie lo k ro tn ia ją c
n ic z e j i  całego lu d u  p ra c u ją c e - roku na ro,k z a ró w n o  ludzką pc . 
go P o ls k i d la  le n in o w s k ic h  id ea  gę tw o rz e n ia  ja k  i  ludzką zdolność  
łó w  d la  s p ra w y  so c ja liz m u , k to
r e j  L e n in  b y ł  n a j w y b i t n i e j s z y m  szych n a d z ie i i  za raze m  n a jw ię k -

- —  1 --------------------------- szych  o b a w  lud zko ś c i.
L e n in  b y ł n ie z ło m n y m  rze c zn ik ie m  

In te rn a c jo n a lis ty c z n e j je d no ś c i i so­
lid a rn o ś c i m as .p ra c u ją c y c h  w  w a lce  
o o b a le n ie  k a p ita liz m u  o ra z  o p a rte ­
go n a  in te rn a c jo n a lis ty c z n y c h  zasa-

D Z IS , w  s tu le c ie  u ro d z in  L € - 
ś w ia d o m i don ios łośc i do-

h is to ry c z n e j k tó rą  p rze sz liśm y  dach współżycia narod iw
k ie ru je m y  nasz w z ro k  k u k a c h  s o c ja lizm u . D ziś , w  o b lic zu  peł 

n ego  u m ię d zy n a ro d o w ie n ia  w a lk i k ia
g ru n c ie  ta k ie g o  n ie d o c e n ia n ia  m ogą p r z y s z ło ś c i ,  k u  z a d a n io m  i  p r ó b  sow ej i  g lo b a lne g o  c h a ra k te ru  stra-
z a k ie łk o w a ć  t ru ją c e  z ia rn a  id e o w y c h  le m o m ,  j a k i e  n ie s ie  d z ie ń  ju -
w a h a ń , a p o lity czn o ś c i 
cy p ia ln o śc i.

te g ii im p e r ia liz m u  — b ard z ie j n iż  
k ie d y k o lw ie k  p rze d te m  n ie zbę d n a

trz e js z y . M ia rą  W i e m  d o jrz ą -  jS S r f i
ło ś c i naszych p a r t i i  k o m u m - wszystkich państw socjalistycznych 

W kolejnej części referatu Leonid s tycznych  i  ro b o tn iczych , ic h  ją  i  wszystkich p artii komunistycznych
........... ................................ ........... d ra  k ie ro w n icze g o  je s t zdolność

do k s z ta łto w a n ia  p o li ty k i d n ia  coraz ważniejszym probierzem in 
temacjonalizmu staje się zdolność

n^zw iąak^^dzieck iego. za®ranicz~ dra kierowniczego jest zdolność

Mówca podkreślił dalej, że dzisiaj dzisiejszego W poczuciu odpo- ......... ................ .......
szczegó ln ie  a k tu a ln e  1 w a żn e  s ta je  TiM erl^inlnrYŚoi io i  k o n s p k w o n  p a ń s tw  s o c ja lis ty c zn y c h  do zespala­cie « d u n io  „ m n e n ip n i .  i w ie c t z ia m o s c i  z a  j e j  K o n s e K w e u  n ia  t m a te r ia ln y c h

s ił swoich narodów w dążeniu do 
w ia d a ją c e j h is to ry c z n y m  in te re -  rozwoju rewolucji naukowo-technicz 
som  s o c ja liz m u . - • • * — * ! ‘

s ię  za d a n ie  u m o c n ie n ia  zw a rto ś c i i  ,  ,  * . . .  >_•
ro z w o ju  w s zec h stro n ne j w s p ó łp ra c y  W  p rz y s z ło ś c i ,  p o l i t y k i  o d p o
p a ń s tw  s o c ja lis ty czn y ch .

N ie s te ty , z d a rz a ją  się ró w n ie ż  w y ­
p a d k i, że w s p ó łp ra c a  m ię d z y  k r a ja ­
m i s o c ja lis ty c z n y m i zos ta je  b ard zo  ________________  ________
p o w a żn ie  za k łó c on a . Ś w iad c zy  o ty m  g ó ln ie  p ło d n ą  n a u k o w o  i  p o lity c z ­

n e j i  pe łnego  w y z w o le n ia  p o te n c ja l­
n y c h  m o ż liw o ś c i ek o nom icznego  ro z  

N A J B A R D Z IE J  fa s c y n u ją c ą  i  szcze w ° i u  z a w a r ty c h  w  s o c ja lizm ie .

n a u k i L e n in a  na leżą  do ca łe j 
pos tępow e j lu dzko śc i, s ta ły  się 
w s p ó ln y m  d ob re m  w s zys tk ich  
narodów .

D la  w ie lu  p ow o d ów  h is to ry c z  
n ych  postać L e n in a , jego  m y ś li, 
jego  id e a ły  są szczególn ie  b l i ­
sk ie  n a ro d o w i p o lsk iem u . L e n in  
w y w a r ł o g rom n y w p ły w  na ro z  
w ó j p o lsk iego  re w o lu c y jn e g o  ru  
chu  robo tn iczego , b y ł a k ty w ­
n y m  w s p ó łu cze s tn ik ie m  jego 
w e w n ę trz n y c h  zm agań ideo­
w ych . W  c iągu  k i lk u  n ie z w y k le  
d on io s łych  la t  L e n in  ż y ł i  tw o ­
rz y ł na p o ls k ie j z iem i.

W  osobie L e n in a  s p |a w a  je d ­
nośc i i  so lid a rno śc i re w o lu c y j­
n e j R o s ji i  P o ls k i zn a la z ła  swe 
go najgorę tszego  i  n a jb a rd z ie j 
p ry n c y p ia ln e g o  rzeczn ika. W  pa 
m ię tn y m  1905 r. spod jego  p ió ­
ra  w y s z ły  s ło w a , k tó re  na  za w ­
sze za p a d ły  g łęboko  w  p o lsk ie  
se rca : „N a ro d z iła  się w o ln a  R o­
s ja , p ro le ta r ia t  s to i na  s w y m  po 
s te ru n k u . N ic  dopuśc i on do te ­
go, aby boha te rska  P o lska  raz 
jeszcze zosta ła  z d ław ion a . R zu­
c i s ię  sam w  b ó j i  ju ż  n ie  t y l ­
ko  za pom ocą poko jow ego  s tra j 
ku , a le  z  b ro n ią  w  rę k u  p ow sta  
n ie  do w a lk i o w o lność i  R osji, 
i  P o ls k i” .

W IE L K A  S o c ja lis ty c zn a  R e w o lu c ja  
P a ź d z ie rn ik o w a , k tó re j p rze w o d z ił 
L e n in , z ro d z iła  w a ru n k i w y z w o le n ia  
n a ro d u  p o lsk ie g o. K ie r o w a n y  p rze -

W Ł A D Y S L A W  G O M U Ł ­
K A  p rz e m a w ia  podczas u ro  
czystego pos iedzenia  K C  
K P Z R , Rad N a jw yższych  
ZSRR  i  F e d e ra c ji R o sy j­
s k ie j pośw ięconego 100 ro -  ' 
czn icy  u ro d z in  W l. Len ina ,

C A F -P I-te le fo to

zeń  rząd  ra d z ie c k i p rz e k re ś li ł u k ła ­
d y  ro zb io ro w e .

Z e  sw ej s tro n y  p o lsk i re w o lu c y j­
n y  ru ch  ro b o tn ic zy , k ie ru ją c  się z a ­
s a d a m i in te rn a c jo n a liz m u , ż a r liw ie  
w a lc z y ł w  o b ro n ie  k r a ju  zw y c ię s k ie j 
re w o lu c ji, n a c jo n a liz m o w i p o lsk ie j 
b u rż u a z ji p rze c iw s ta w ia ł ideę w s p ó ł­
d z ia ła n ia  P o ls k i i  Z S R R . Z w y c ię s tw o  
d la  te j id e i za p e w n iła  w  w a lce  o  
w y z w o le n ie  P o ls k i spod o k u p a c ji h it  
Ie ro w s k ie j P o ls k a  P a r t ia  R o b otn ic za .

In te rn a c jo n a lis ty c z n a  p o lity k a
K P Z R  i  P Z P R  s p ra w iła , że dz iś  idee  
L e n in a  o k re ś la ją  bez re szty  sto su n k i 
obu n aszych  p ań s tw  i  n aszych  n a ro  
d ó w . S o jusz Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  
i  P o ls k i L u d o w e j, czo łow ego m o ca r­
s tw a  so c ja lis tycznego  i  n a jw ię k s z e ­
go k r a ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j w  E u ­
ro p ie , m a  k lu c zo w e  zn ac zen ie  d la  
s ta b iliz a c ji i  n ie na ru sza ln o śc i ła d u  
p o lityc zn o -g e o g ra ficzn e g o  u k s z ta łto ­
w a n eg o  n a  naszym  k o n ty n e n c ie  po  
I I  w o jn ie  ś w ia to w e j. S o jusz obu n a ­
szych p ań s tw  o raz  je d no ś ć  w s zys t­
k ic h  p ań s tw  s o c ja lis ty czn y ch  je s t  
sk u te czn ą  za p o rą  w o b ec w s ze lk ic h  
pró b  p o d w a ża n ia  tego  ła d u . N ie  po z  
w o lim y  n a p rze k re ś le n ie  re z u lta tó w  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

p rz y k ła d  ob ec n y stan  s to su n k ó w  n ie  w ła śc iw o ś c ią  le n in o w s k ie j m e to -  
C h in  z e  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  d y  fo rm u ło w a n ia  s tra te g ii p o lity c z -  
in n y m i k r a ja m i s o c ja lis ty c zn y m i, n e j b y ła  je j  p rzys z ło ś c io w a  o r ie n ta -  
Je st rzeczą o czy w is tą , że ta k a  s y tu a  c ja  i  g łę bo k a  p rze n ik liw o ś ć , p o zw ą -

Polacy w operacji berlińskiej Ó5)

Kościuszkowcy
hitlerowskiej

w sercu 
stolicy

1 M A J A  O G O D Z IN IE  7, PO  K R Ó T K IM  P R Z Y G O T O W A ­
N IU  A R T Y L E R Y J S K IM , rozpoczę ło  się n a ta rc ie . N a  o d c in k u  
35 b ry g a d y  z m e ch a n izo w a n e j n ie p rz y ja c ie l p rz y w ita ł a ta k u ­
ją c y c h  z m a so w an ym  o gn ie m  ce kae m ó w  i  p a n z e rja u s tó w . R u ­
s z y ły  c z o łg i w sp ie ra ne  p iech o tą . T rz y  z n ic h  z a p a liły  się, po­
zosta łe  m u s ia ły  z a w ró c ić . W ówczas o d d z ia ł s z tu rm o w y  w s p a r ty  
a r ty le r ią ,  w  ty m  ró w n ie ż  h a u b ic a m i p o ls k ie j 2 b ry g a d y  a r ty ­
le r i i ,  w d a r ł się do d om ów  po d ru g ie j s tro n ie  K a is e r  F r ie d -  
r ichs tra sse . N a s tęp n ie  po p rz e d o s ta n iu  się m a ły m i g ru p a m i na  
t y ły  h it le ro w c ó w  z d o b y ł b u d y n k i,  o k tó re  b y ła  o p a rta  potężna  
b a ry k a d a  p rzeszkadza jąca  p o s u w a n iu  się czo łgów . W  d a lsze j 
k o le jn o ś c i P o lacy  u d e rz y li w z d łu ż  P esta lozz is trasse  i  d o ta r li 
do ko śc io ła  p rz y  K a r l  A u g u s t P la tz , gdz ie  n a w ią z a li u tra c o n y  
k o n ta k t z  19 b ryg ad ą  zm e ch an izo w an ą  o raz  o d d z ia ła m i s z tu r­
m o w y m i 2 x 3  b a ta lio n u  1 p u łk u . W  te j s y tu a c ji dow ódca  
35 b ry g a d y , l  m a ja  o g od z in ie  8.00, m e ld o w a ł, że a r ty le r ia  
„ . . .w s p ie ra ła  s w y m  o gn ie m  d z ia ła n ia  p o ls k ie j p ie c h o ty , k tó ra  
ro z w in ę ła  n a ta rc ie  za b a ry k a d ą  na  P esta lozzistrasse ... w  ce lu  
p o d c ią g n ię c ia  czo łgó w  p ra cow a n o  in te n s y w n ie  n ad  ro z b ió rk ą  
t e j  b a ry k a d y ” .

W  ko ń c u  w znosząca się do w y s o k o ś c i p ię tra  b a ry k a d a  zo­
s ta ła  rozebrana . T e ra z  ju ż  do  o d d z ia łu  s z tu rm o w eg o  1 b a ta ­
l io n u  w a lczącego w  o k o lic y  ko śc io ła  m o g ły  d o łą czyć  c z o łg i 35 
b ry g a d y .

D ra m a t  ty c h  w a lk  p rze d s ta w ia  p o ru c z n ik  Leś.

„ ...ż o łn ie rz e  c h y łk ie m , a le  w  b ły s k a w ic z n y m  te m p ie  p rz e s k a k iw a li  
p o p rze c zn ą  u lic ę , w c is k a ją c  się w  z a k a m a rk i p rze c iw le g ły c h  b u d y n ­
k ó w ...  G dzieś z  t y łu  u lic y  Pestalozsdego s łyc h ać  b y ło  w z m a g a ją c y  się 
Jazgot g ąs ie n ic . T o  nasze w s p a rc ie  czo łgó w  ra d z ie c k ie j je d n o s tk i, do 
k tó r e j zo s ta liśm y p rz y d z ie la n i. -

(C .D .N .)

L E N IN  re p re ze n tu je  n a jle p ­
sze t ra d y c je  n a rod u  rosy jsk iego, 
b y ł je go  n a jw ię k s z y m  synem  i  
n a jg o rę ts z y m  p a trio tą . M ięd zy ­
n a ro d o w e  znaczenie  dz ie ła  L e ­
n in a  i  g łę b o k i in te rn a c jo n a liz m , 
ja k im  nacechow ana b y ła  jego 
d z ia ła lność , s p ra w iły , iż  m y ś li i

21 B M . p o ls k a  delegacja  
p a r ty jn a  p rze byw a ją ca  w  
M o skw ie  w  z w ią z k u  z u ro ­
czys tośc iam i 100 ro czn icy  
u ro d z in  L e n in a  z łoży ła  w ie  
n ieć  p od  M auzo leum  L e n i­
na.

N A  Z D J Ę C IU : W ła d y ­
s ła w  G o m u łk a . Józef C y ­
ra n k ie w ic z , W ła d y s ła w  K ru  
czek i  Z e no n  K lis z k o  p od ­
czas s k ła d a n ia  w ieńca.

Przemówienia przywódców  
bratnich partii
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N A S T Ę P N IE  I  s e k re ta rz  K C  
SED W a lte r  U lb r ic h t  p o w ita ł 
uczes tn ików  uroczystego  posie­
dzen ia  w  im ie n iu  „n a ro d u , k tó ­
ry  d a ł ś w ia tu  K a ro la  M a rk s a  i 
F ry d e ry k a  Engelsa” .

Z  K O L E I p rz e m a w ia ł L e  D u a n , I  
sekretarz . K C  P a r t i i  P ra c u ją c y c h  
W ie tn a m u .

F R A N C U S K A  P a r t ia  K o m u n is ty c z ­
n a — p o w ie d z ia ł m . in . c z ło ne k  B iu ­
ra  P o lity c zn e g o  F P K  Jacques D uclos  
— p rzez  c a ły  o k re s  sw ego is tn ie n ia  
k ie ro w a ła  się i  k ie ru je  id e a m i L e n i­
n a , a szczególne zn ac zen ie  p rz y w ią ­
z u je  do n ie u s ta n n e j w a lk i z p ra w i­
c o w ym  i  „ le w ic o w y m ”  o p o rtu n iz ­
m e m . A b y  za p e w n ić  zw y c ię s tw o  w  
w a lc e  z  m o n o p o la m i, f ra n c u s k a  k la ­
sa ro b o tn ic za  p rzec ią g a n a  sw ą stro  
n ę n o w e w a rs tw y  społeczne, k tó re  
p a d ły  o f ia rą  k a p ita łu  m on o p o lis ty cz

nego , re p re ze n tu ją c  w  ten  sposób in  
te re s y  całego n aro d u .

N A S T Ę P N IE  za b ra ł g łos G u s ta »  
H u s a k  — I  s e k re ta rz  K C  K P C z- 
S tw ie rd z ił on  m . in ., że n a ró d  cze­
ch o s ło w a ck i szczególn ie u ro czyśc ie  
obchodzi ju b ile u s z  le n in o w s k i, g d yż  
zb iega się on z 25 roczn icą  w y z w o ­
le n ia  przez w o js k a  ra d z ie c k ie  C ze*  
ch o s ło w a c ji. , „

I  S E K R E T A R Z  K C  W ę g ie rs k ie j So­
c ja lis ty c zn e j P a r t i i  R o b o tn ic ze j Ja ­
nos K a d a r  o św ia d c zy ł, że k o m u n i­
ści w ę g iers cy , kroc ząc  d ro g ą  w y ty ­
czoną p rzez  L e n in a , k o n ty n u u ją  po 
m y ś ln e  b u d o w a n ie  spo łeczeństw a so­
c ja lis tyc zn eg o  o ra z  zac ie śn ia n ie  p rz y  
ja ź n i ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im .

— N IE  M A  ta k ie j s i ły  ideologicz­
n e j, p o lity c zn e j czy ek o n o m iczn e j*  
k tó ra  m o g ła by  w s trzy m a ć  t ry u m fa l­
n y  m a rsz  n a p rzó d  id e i k o m u n is ty c z ­
n e j. s p ra w y  k o m u n izm u  — o św iad ­
c zy ł m . in . I  s e k re ta rz  K C  B u łg a r­
sk ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, p re m ie r  
T ó d o r  2 iv k o w .

U R O C Z Y S T A  sesja pośw ięcona stu  
le c iu  u ro d z in  L e n in a  k o n ty n u u je
dz iś  o b ra d y  n a  K re m lu .

„Ludowy” Porsche
IN T E R E S U J Ą C Y  W Y N IK  d a l „ m a  

r ia ż ”  f a b r y k i V o lk s w a g e n  z  w y tw ó r  
n ią  Porsche . S k o n stru o w an o  sporto  
w y  sa m ochód V W  — Porsche 914, 
k tó r y  łą c zy  z a le ty  w yśc ig o w eg o  w‘o- 
zu  z tan io ś c ią  ek s p lo a ta c ji sam ocho  
du  p o p u larn e g o . S am ochód posiada  
2 -d rz w io w e , sam onośne n ad w o zie  1 
je s t n a p ę d za n y  4 -c y lin d ro w y m  s i l­
n ik ie m  o m o c y  w  za leżnośc i od w e r  
s ji -  80 K M  lu b  170 K M . J a k  w y k a ­
z a ły  te s ty  p rzep ro w ad zo n e  p rzez  
d z ie n n ik a rz y  p ism  m o to ro w yc h  i 
z w y k ły c h  u ż y tk o w n ik ó w , sa m ochód  
posiada duże z a le ty  g łó w n ie  z  p u n k  
tu  w id z e n ia  b ezp ieczeństw a ja z d y , 
w y g o d y  pas aże ró w  i  n is k ic h  ko s z­
tó w  e k s p lo a ta c ji. Ś re d n ie  zu ży c ie  
p a liw a  je s t, ja k  n a  w ó z  o s iąg a jąc j 
186 k m /g o d z . re w e la c y jn ie  n is k ie , 
w y n o s i b o w ie m  10,5 l i t r a  n a  100 k m .
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Tuta j i wszędzie

W Ł O D Z IM IE R Z  L E N IN  p rz e m a w ia  na P la cu  C ze rw o n ym .
'C A F  -  A rc h iw u m )

„T U T A J  L e n in a  zna ka żdy  
ro b o tn ik , serce d la  n iego  je d l i ­
ną w yk ła d a ...”  — p isa ł przed 
la ty  M a ja k o w s k i, m a ją c  na 
m y ś li ro b o tn ik ó w  P io tro g ro d u , 
m ias ta , k tó re  b y ło  k o le b k ą  Re 
w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j.

W  setną roczn icę  u ro d z in  
w ie lk ie g o  m y ś lic ie la  i p rzyw ó d  
cy re w o lu c jo n is tó w  „ tu ta j”  zna 
czy ju ż  „w szędz ie ” . Bo d z is ia j 
n ie  ty lk o  w  m ieśc ie  n azw a n ym  
je go  im ien ie m  i n ie  ty lk o  w  
k ra ju  zw yc ięsk iego  P aźd z ie rn i 
ka , a le  na c a łym  św iec ie  zna­
ją  L e n in a  wszyscy.

W P Ł Y W  tw ó rczo ś c i n a u k o w e ]  ł  
d zia ła ln o ś c i re w o lu c y jn e j W  lo d z i-

m ie rzą  L e n in ą , n a  losy lu d zko ś c i ro b o tn ic ze  i  n a ro d o w o w y zw o le ń -  
n ie  m a  o d p o w ie d n ik a  w  d z ie ja c h , cze , a  le n in o w s k a  id e a  p o k o jo -
Z  im ie n ie m  L e n in a  w ią że  się p o ­
w s ta n ie  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go ,
w ię c  i  c a ły  u k ła d  s il spo łe czn y ch  lu dzkości. 
i  p o lity c zn y c h  w e w spółczesnym  
św iec ie  J a k ie ż  b y ły b y  losy m i-

w ego  w s p ó łis tn ie n ia  je s t dziś  j 
g w ia zd ą  p rze w o d n ią  i  n a d z ie ją  i

Z  L E N IN O W S K Ą  re w o ’ 
ślą i  d z ia ła n ie m  toiążąr w s t

n io n e j w o jn y , g d y b y  n ie potęga n a jś c iś le j na jno w sze  d z ie je  P o l-  
z b ro jn a  i  m o ra ln a  K ra ju  Rad? s k i, a  w ię c  t życ io ry s  ka żdego  z 
A ja k ie  losy d z is ie jsze go  p o ko ju ?  nas. P o w s ta n ie  n ie p o d le g łe j P o l-  

Z w y c ię s tw u  id e i le n in o w s k ic h  sk i po p ie rw s z e j lo o jn ie  ś w ia to w e j 
z a w d z ię c za ją  k r a je  s o c ja lis ty czn e  w y z w o le n ie  spod h it le ro w s k ie j 
sw o je  is tn ie n ie  i w s zec h stro n ny  p rze m o c y , ro z w ó j p o lsk iego  ru c h u
ro z w ó j. N ie ła tw o  w y w a lc zo n e  zdo ­
b yc ze lu d z i p ra c y  w e w spólczes-

ro b o tn ic zeg o , w ią żąc eg o  w  n ie ro z -  
d zie ln ą  całość p a tr io ty c zn ą  w a lk ę

nyc h  p a ń s tw ac h  k a p ita lis ty c z n y c h  o w o lność o jc z y z n y  z w a lk ą  o 
b y ły b y  n ie  do p o m y ś le n ia  bez n a - s o c ja lizm , p o w ró t ziem  nad  O- 
c isk u . Ja k i w y w ie ra  n a k la s y  p o - d rą , N ysą i  B a łty k ie m , budow a  
s ia d a ją c e  lę k  p rzed  up o w sze ch - P o ls k i S o c ja lis ty c zn e j — te  w szyst 
n ie n ie m  się so c ja lizm u  W  o p arc iu  k ie  nasze zw y c ię s tw a  z ro d z iły  się 

.o  le n in o w s k ą  te o r ią  i  d o św iad c zę - w  k ręg u  le n in o w s k ic h  idei i w  
n ia  p ra k ty c z n e  le n in lz m u  ro z w in ę - o p a rc iu  o  p rz y ja z n ą  p o m o c k r a ­
ty  się n a  c a ły m  św iec ie  ru c h y  iu  R e w o lu c ji P a źd z iem iko u o e j.

Z POLSKICH LAT
W UBZMHZA UCZĄ

P R Z Y B Y C IE  Iu ) —  W lo d z im ie rz o w ie  O u lia -
n o ifo w ie  z P aryża, E lżb ie ta  

„C Z A S ”  z 23 cze rw ca  1912 r . :  K ru p s k a  z P aryża, K a z im ie rz  
„P rz y je c h a li do K ra k o w a . H o te l P rze rw a  T e tm a je r z W a rszaw y,

W  B IA Ł Y M  D U N A J C U - 
P O R O N IN IE

L E N IN  p rz e b y w a ł ta m  od m a

z ję . C zego szukać w ła ś c iw ie  n ie  
w ie d z ia ł. Z ac zą ł szperać w  sza fie , 
zn a la z ł n ie n a b ity  b ro w n in g , za b ra ł 
k i lk a  zes zy tó w  z lis ta m i d o ty c zą c y ­
m i k w e s ti i a g ra rn e j, zad a ł p arę  p y ­
tań  bez zn ac zen ia ... P o w ie d z ia ł, że 
L e n in a  zad e n u nc jo w a n o  i p o w in ie n  
go zaa re szto w ać , ale  p o n iew aż  ju tro  
i  ta k  trze b a  go będzie  od w ie źć do  
N o w eg o  T a rg u , to  m oże le p ie j I l j ic z  
sam  p rz y jd z ie  na s ta cję  o S ra n o ..."  
(Z  re la c ji N ad ie żd y  K ru p s k ie j ) .

„O d  czasu ogłoszenia m o b iliza c ji 
p oczę ły  k rą ż y ć  pogłoski, że U lja n o w  
m u si b yć  szp ieg iem , g d y ż  m ia ł w y ­
chodzić  n a w zgórze i ry so w a ć  d ro ­
gi itp . W ed le  p rzep ro w ad zo n yc h  do­
chodzeń je s t w s zys tk o  n ie p ra w d ą ” .

(Z  ra p o rtu  w a c h m is trza  posterun ­
k u  ża n d a rm e r ii w  P o ro n in ie . M a ­
ty  szczaka. do sta rostw a w  N o w y m  
T a rg u ) .

N a p ro śb ę  K ru p s k ie j z  pom ocą  
u w o ln ie n iu  L en in a  p o sp ie szy li:

V ic to r ia  (p rz y  u lic y  Z w ie rz y -  X. Józet P a trz y k  z B rze źn icy  ja  do lis to pa d a  1 9 1 3  r. i  od m a - ffJi-maS' Diam” ila!
n ie c k ie j, p rzy  p lan tacyach , po- (K ró l.  Pol.)...”  ja  do  s i e r p n ia  1 9 1 4  r. w  d om u  D łu s k i. W ik to r  A d le r  i  A n d rz e j C h ra
ko ję  z e le k try c z n y m  o ś w ie tle ­
n ie m  od k o ro n y  1.40 w zw yż . Ca 
ly  h o te l pod ług  nowoczesnych 
w ym o g ó w  odres ta u ro w a n y. C u­
k ie rn ia  i  re s ta u ra cy ja  w  hote -

K A R T A  M E L D U N K O W A  
N A  Z W IE R Z Y Ń C U

Ćwierćwiecze Układu Polska —ZSRR

Przyjacielska
współpraca

T r w a ł a  j e s z c z e  w o j ­
n a , a  na w yz w o lo n y c h  
z ie m ia ch  p o ls k ic h  w ładza  

lu d o w a  s ta w ia ła  d op ie ro  p ie rw ­
s z e  k ro k i,  gdy n a s tą p ił ró w n o  
.25 la t  tem u  h is to ryczn y  a k t 
; pod p isan ia  U k ła d u  o P rz y ja ź n i, 
Pom ocy W z a je m n e j i  W spó ł- 

.p ra c y  m iędzy P olską  i  ZSRR. 
A k t  ten  w  p e w n y m  stopn iu  

'.s tan o w ił p o tw ie rd z e n ie  stanu 
is tn ie ją c e g o  ju ż  od szeregu 
•m iesięcy, a w y raża jącego  się 
pom ocą ZS R R  w  p rz e trw a n iu  

ic ię żk ie go  końcow ego okresu 
-w o jn y , w  u ru c h o m ie n iu  zn isz­
czonych  w a rs z ta tó w  pracy , w  

'k s z ta łto w a n iu  nasze j p ozyc ji 
^m iędzyna rodow e j. D o s taw y  to ­
w a ro w e , o trz y m y w a n e  k re d y ty , 
pom oc tech n iczna  i n au kow a  

:ze s tro n y  Z w ią z k u  R adz ieck ie ­
g o  b y ły  je d n y m  z n a jp o w a ż­
n ie js z y c h  c z y n n ik ó w  ro zw o ju  
n a s z e j g osp od a rk i n a rod ow e j. 
^U n ie za le żn iły  one e kon om ikę  
-P o lsk i L u d o w e j od w ie lo le tn ie j 
d y s k ry m in a c ji gospodarcze j ze 

s t r o n y  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z ­
n y c h  w  o kre s ie  z im n e j w o jn y .

N O W E  D R O G I

A le  rów nocześn ie  a k t ten 
♦o tw ie ra ł n ow e  d ro g i ca łe j na- 
•szej gospodarce, s tw a rz a ł m a - 
•.teria lne i tech n iczne  p ods taw y 
.ro z w o ju  opartego  na sze ro k ie j 
m ię d z y n a ro d o w e j w y m ia n ie , za 
;p e w n ia ł s ta b iln e  ź ró d ła  zaopa­
trz e n ia  w  n iezbędne su row ce  i 
.sp rzę t in w e s ty c y jn y  o raz  ry n k i 
:zby tu  na  nasze to w a ry .

P O W A Ż N Ą  p ozyc ję  w  u -  
m o w ie  g ospoda rcze j m ię ­
dzy  P olską  a Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  z a jm u je  w y ­
m ia n a  sp e c ja lis ty c z n y c h  
m a szyn  i  u rzą dze ń  budo ­
w la n y c h  i  d ro go w ych . Do  
naszego w sch od n ie go  są­
s iada  w y s y ła m y  ż u ra w ie  
w ie żo w e , d ź w ig i to w a ro ­
w o -o sob o w e , k o p a rk i.  G łó w  
n y m  ic h  e k s p o rte re m  są 
Z a k ła d y  im . W a ryń sk ie go  
w  W arszaw ie , k tó re  do  
c h w il i  o be cne j znaczn ie  
p rz e k ro c z y ły  liczbę  dw óch  
tys ię c y  k o p a re k . Ze Z  w ią z  
k u  R a d z ie c k ie g o . o trz y m u ­
je m y  najc ięższe ty p y  m a ­
szyn  b u d o w la n y c h  i  d ro ­
g o w ych , w ó z k i tra n s p o rto ­
w e , a p rzede  w s z y s tk im  
d o sko n a ły  sp rzę t śn ieżny. 
W  r. 1969 z a w a rta  zo s ta ła  
u m o w a  na kooperac ję  w  za 
k re s ie  p ro d u k c ji s k rz y ń  
b ieg ó w  do  m aszyn  budo ­
w la n y c h  i  d ro g o w ych . W  
la ta c h  1971— 1975 o b ro ty  w  
t e j  d z ied z in ie  w y n io s ą  72 
m in  ru b li.

N a z d ję c iu : k o p a rk i z 
Z a k ła d ó w  W a ryń sk ie g o  w  
W arszaw ie .

(C A F  -  M a tu s z e w s k i)

N a jle p s z y m  w y k ła d n ik ie m  roz 
w o ju  p o ls k o -ra d z ie c k ie j w s p ó ł­
p ra cy  w  m in io n y m  25-lec iu  są 
ro z m ia ry  i  d y n a m ik a  w z ros tu  
w za je m n ych  o b ro tó w  to w a ro ­
w ych . Z w ią z e k  R adz ieck i jes t 
g łó w n y m  p a rtn e re m  h an d lo ­
w y m  P o lsk i, na k tó rego  p rz y ­
pada o ko ło  36 proc. o b ro tó w  
h an d lu  zagran icznego. N a to ­
m ia s t Po lska  z a jm u je  od u b ie g ­
łego ro k u  d ru g ie  m ie jsce  w śród  
p a r tn e ró w  .ha n d lo w ych  ZSRR.

2 5 -le tn i ro z w ó j s to s u n k ó w  h a n d ło  
w y c h  z Z S R R  przeszed ł w ie lk ą  e -  
w o lu c ję . P r z y  s ta ły m  w zro ś c ie  w y  
m ia n y  h a n d lo w e j n a s tą p iły  p o w a ż ­
n e z m ia n y  s t ru k tu ra ln e , p o leg a ją ce  
p rz e d e  w s zy s tk im  n a w zro ś c ie  u -  
d z ia łu  m a s zy n , u rzą d ze ń  i to w a ­
ró w  k o n s u m p c y jn y c h  poch o d zen ia  
p rze m y s ło w e g o  w  ca ło ś c i o b ro ­
tó w . Z m ia n y  te  b y ły  o d z w ie rc ie ­
d le n ie m  sy ste m atyc zn eg o  w zro s tu  1 
p rze o b ra że ń  gosp o d arc zyc h  z a ró w ­
no  P o ls k i ja k  % i  Z S R R  w  c iąg u  
c a łe g o  25 -lec ia .

L IC Z B Y  2 5 -L E C IA

P IE R W S Z E , re a liz o w a n e  na 
k re d y t ra d z ieck ie  d os ta w y  sprzę 
tu  in w e s tycy jn e g o  o raz  b ezp ła t­
ne d oku m e n ta c je  tech n iczne  po­
m o g ły  w  o d b u d o w ie  k ra ju ,  a 
n as tępn ie  w  s z y b k im  i  w ie lo ­
s tro n n y m  jego  u p rze m ys ło w ie ­
n iu . D z ię k i ty m  dos ta w om  zbu­
d o w a liś m y  m. in . 200 dużych  
o b ie k tó w  p rze m ys ło w ych , czę­
sto  o k lu c z o w y m  znaczeniu  d la  
ca łe j g ospoda rk i. O grom ną  ro lę  
w  w y m ia n ie  o d g ry w a ły  też ra ­
d z ieck ie  d os ta w y  s u ro w ców  i 
p a liw , często w  m in io n y c h  la ­
tach  d e fic y to w e  w  s k a li ś w ia ­
to w e j, w  ogó le  n iedostępne  na 
ry n k a c h  k ra jó w  k a p ita lis ty c z ­
n ych. W ro k u  1968, bądź 1969 
Polska  dos ta rczy ła  ZSRR 150- 
m ilio n o w ą  tonę  w ę g la ; ru ro c ią g  
„P rz y ja ź ń ”  p rze po m p ow a ł do 
P łocka  2 0 -m ilio n o w ą  tonę  ro p y  
n a f to w e j;  przez s tac ję  g ra n icz ­
ną M e d y k a  przeszed ł tra n s p o rt

ze 100 -m ilio no w ą  ton ą  ru d y  że­
laza d la  naszych h u t ;  podp isa ­
n y  zosta ł k o n tra k t na dostawę 
do ZSRR setnego ko m p le tnego  
o b ie k tu  p rzem ysłowego. L ic z b y  
te  w y m o w n ie  i lu s tru ją  w ie lko ść  
w za je m n ych  o b ro tó w  w  n ie k tó ­
rych  ty lk o , w a żn ie jszych  pozy­
c ja ch  tow arow ych .

B ila n s  o b ro tó w  h a n d lo w y c h  
za ca łe  25-lecie  w y ra ż a  się 
k w o tą  oko ło  91 m ld  z ł dew izo ­
w ych , w  ty m  po s tro n ie  p o l­
sk iego  ekspo rtu  do  ZSRR — 
o ko ło  44 m ld, a  po s tro n ie  n a ­
szego im p o rtu  —  47 m ld  z ł de­
w izo w ych .

P O L S K I e k s p o rt  In w e s ty c y jn y  
o s iąg n ą ł w  2 5 -lec iu  w a rto ś ć  18 
m il ia rd ó w  z ło ty c h  d e w iz o w y c h . Z ło  
ż y ło  się  nań m . in . p rzeszło  100 
k o m p le tn y c h  o b ie k tó w  p rz e m y s ło ­
w y c h , ta k ic h  m . In . ja k  c u k ro w ­
n ie  i  f a b r y k i k w a s u  s ia rk o w e g o . 
N a  liśc ie  naszego ek s p o rtu  do ZSR R  
z n a la z ło  się te ż  516 s ta tk ó w  p e ł­
n o m o rs k ic h  (2,7 m in  D W T )  o raz  
78 ty s ię c y  je d no s te k  ta b o ru  k o le jo ­
w e g o . W a żn ą  p o zy c ję  w  n as zym  
e k s p o rc ie  s ta n o w i ró w n ie ż  g ru p a  
to w a ró w  ko n s u m p c y jn o -p rze m y s ło -  
w y c h , k tó ry c h  łą c zn y  ek s p o rt osią­
g n ą ł do tychczas w a rto ś ć  o k ó ło  8 
m ld  z ł  d ew izo w y c h  (k o n fe k c ja , t k a ­
n in y , m e b le , fa rm a c e u ty k i) .

W Z A J E M N E  k o rz y ś c i z w y m ia n y  
h a n d lo w e j są o c zy w is te . W ie lk ie  

z a m ó w ie n ia  ra d z ie c k ie  p o z w o liły  n a  
szem u p rze m y s ło w i ro z w in ą ć  s e ry j­
n ą , o p łac a ln ą  p ro d u k c ję  szeregu  
w y ro b ó w  ta k ic h  m . in . ja k  s ta tk i,  
w a g o n y  k o le jo w e , o b ra b ia rk i;  f a k t  
u zg a d n ia n ia  w z a je m n y c h  d o staw  
z  re g u ły  na okre s  k i lk u  la t  n a p rzó d  
je s t  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  s ta b iliz u ­
ją c y m  p e rs p e k ty w y  z b y tu  te j p ro  
d u k e ji .  Z  d ru g ie j s t ro n y  u d z ia ł ek s ­
p o rtu  polskiego w  p o k ry w a n iu  po­
t rz e b  Z S R R  n a n ie k tó re  w y ro b y  
je s t  ró w n ie ż  o d c z u w a ln y  n a n ie ­
z w y k le  szerokim  i  ch ło n n y m  ry n ­
k u  ra d z ie c k im .

21 S T Y C Z N IA  1924 ro k u  
w  G o rk i pod M o skw ą  
z m a r ł tw ó rc a  p ierw szego  
na św ie c ie  p ań s tw a  ro b o t­
n ik ó w  i  ch łop ó w , w ódz  
m ięd zyna ro d ow e g o  p ro le ­
ta r ia tu  —  W ło d z im ie rz  I I -  
j ic z  L e n in .

N a  z d ję c iu : ro k ro c z n ie  
w  d n iu  ś m ie rc i L e n in a  
w ie lo ty s ię c z n e  t łu m y  p rze ­
chodzą przez je go  M auzo ­
le u m  na  P la cu  C ze rw o n ym  
w  M o skw ie .

(C A F )

W  O P A R C IU  
O M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  

P O D Z IA Ł  P R A C Y

A K T U A L N IE  je d n y m  z pod ­
s ta w o w ych  p ro b le m ó w  w s p ó ł­
p racy  gospodarcze j m iędzy 
Polską  i ZSRR je s t sp raw a 
zw iększen ia  u dz ia łu  w  obro tach  
h an d lu  zagran icznego m aszyn i 
u rządzeń p ro d u ko w a n ych  w  o- 
p a rc iu  o m ię d zyn a ro d o w y  po­
d z ia ł p racy. W  ty m  k ie ru n k u  
p od ję to  ju ż  k o n k re tn e  przedsię 
w z ię c ia  poprzez za w arc ie  um ó w  
o w za je m n ych  d ostaw ach  ko­
o p e ra cy jn ych  (np. w za jem ne  
d ostaw y części do sam ochodów  
osobow ych).

S ys tem a tyczn ie  ro z w ija  się 
też p o lsko -rad z ie cka  w s p ó łp ra ­
ca n au kow o-te ch n iczn a . U m oż­
l iw ia  ona s p ra w ne  i s tosunko ­
w o  szybk ie  ada p to w a n ie  ra ­
d z ieck ich  os iągn ięć tech n icz­
nych  w  Polsce oraz stosow anie  
n a jb a rd z ie j e fe k ty w n y c h  p o l­
sk ich  rozw iązań  tech n icznych  i 
tech n o lo g iczn ych  w  p rzem yś le  
ra d z ieck im .

S ys te m a tyczny  postęp w  gos­
podarce  obu k ra jó w , stałe 
zw ię ksza n ie  ro z m ia ró w  oraz u - 
now ocześn ian ie  s t ru k tu ry  p ro ­
d u k c ji ,  postęp tech n iczny  — 
s tw a rz a ją  w a ru n k i dalszego roz 
w o ju  i u m a c n ia n ia  p o ls k o -ra ­
d z ie c k ie j w s p ó łp ra c y  gospodar­
czej. Te w ię zy  s tan o w ią  jeden 
z n a jis to tn ie js z y c h  czy n n ik ó w  
w  b ra te rs k ic h  s tosunkach  m ię ­
dzy  naszym i n a ro d a m i — w  ich 
w s p ó ln y c h  dążeniach  o pa rtych  
na id e o lo g ii le n in iz m u  i  śc is łym  
w s p ó łd z ia ła n iu  p o lity c z n y m .

J . N A P R U S Z E W S K A

Wspomnienia o Leninie

. . .P r z y je d ta l i  w te d y  z R osji ró żn i b a rd z ie j p rz e k o n y w a ją c o  u d o w a d -  
p rz y p a d k o w i re w o lu c jo n iś c i, z ia rna  n ia l ,  że k o n ie c zn e  je s t , b y  p a r t ia  
n i, w y s tra s ze n i, ź li na sam ych  sie- w zn io s ła  się na w y ż y n y  te o rii re -  
bie  i  na lu d z i, k tó rz y  w c ią g n ę li ich  w o łu c y jn e j w ce lu  w s zec h stro n ne -  
w to  ..b e zn a d z ie jn e  p rze d s ię w z ię -  go s p ra w d z e n ia  p r a k t y k i ,  z ty m  
c le” . w ię k s z y m  ro z d ra ż n ie n ie m  p rz e r y w a

— W szys tko  p rze p a d ło  — m ó w ili,  l i  m ó w c y :
— w s zys tk o  zosta ło  ro zb ite , zn is z -  — To  z ja zd  — tu  n ie  m ie js c e  na  
czone , zes łane lu b  w trą c o n e  do w ię  f i lo z o f ię .
z ie n ia l  — p ro szę  nas n ie  pouczać, n ie  je -

...1 n ara z , j a k  w  b a jce , o b ecny je -  steśm y s z tu b a k a m i i 
stem  na z je źd z ie  S o c ja ld e m o k ra ty c z  Szczegó ln ie  g o rliw y  by t ja k iś  w y- 
n e j P a r t i i  R o b o tn ic ze j R o s ji. Jasne , sok i. b ro d a ty  osobn ik , o tw a rz y  
że to ś w ię to 1. s k le p ik a rz a ; z ry w a ł się on z la w y

J E D N A K Ż E  m ó j n a s tró j o d ś w ię t-  i ,  ją k a ją c  się. w rze szc za ł:  
n y t r w a ł  z a le d w ie  do p ie rw sze g o  — S-spisko-crw cy... w s-spiskow - 
p o siedzen ia , do d y s k u s ji w  s p ra w ie  ców  b a w ic ie  się? B -la n k iś c i!  
„ p o rz ą d k u  d z ie nn e g o ”  Z a c ie k ło ś ć , z . . .Z ły ,  go rąc y  w ie w  ro z ją trze n ia , 
ja k ą  to czy ła  się ta  d y s k u s ja , od iro n ii ,  n ie n a w iś c i h u la )  po s a li, w  
ra zu  o s tu d z iła  m ó j z a c h w y t, i  to  s e tka ch  oczu ró żn ie  o d b ija ła  się 
n ie  t y lk o  d la te g o , żem  p o c zu ł, ja k  postać L e n in a . N ie  m ożna było  po 
g łę b o k i je s t  ro z ła m  w p a r t i i  n a  n im  poznać , że go te w ro g ie  za- 
re fo rm is tó w  i  re w o lu c jo n is tó w  — c ze p k i d e n e rw u ją ;  m ó w ił g o rąco , 
w ie d z ia łe m  o ty m  od ro k u  1903 — a le  d o b itn ie  i s p o k o jn ie ;  po k i lk u  
lecz p rze d e  w s z y s tk im  ze w zg lę d u  d n ia c h  d o w ie d z ia łe m  się, ile  kosz- 
na w ro g i stosunek re fo rm is tó w  to w a ł ten  z e w n ę trzn y  spokó j Ry  
do  L e n in a . W rogością  tą  tc h n ę ły  ło  to  b ard zo  d z iw n e  i  p rz y k re , że 
w s zys tk ie  ich  p rze m ó w ie n ia , try s k a -  w ro g i s tosunek do n iego w y w o łu -  
la  o n a  z n ic h  ja k  w o d a  pod w y -  je  ta k a  n a tu ra ln a  m y ś l:  je d y n ie  
sok im  c iśn ie n iem  ze s ta re j s ik a w -  z w y ż y n  te o rii m oże p a r t ia  jasno
k i .  w id z ie ć  p rz y c z y n y  rozb ie żno ś c i par

...L e c z  o to  n a m ó w n ic ę  w s zed ł t y jn y c h .  D o zn a łe m  n as tę p u  iącego  
W ło d z im ie rz  I l j ic z  i ,  w y m a w ia ją c  w ra ż e n ia :  k a ż d y  dz ie ń  z ja z d u  do- 
w e w ła ś c iw y  sobie sposób r ,  po- d a je  L e n in o w i cora2 to no w yc h  sił. 
w ie d z ia ł:  „ T o w a r is z c z i” , W y d a ło  n o w e j e n e rg ii, pew ności, jego  p rze -
m i s ię , że m ó w i ź le . A le  ju ż  po m ó w ie n ia  z d n ia  na dzień  n a b ie -
c h w ili ,  t a k  sam o ja k  w szyscy in -  r a ją  c o ra z  w ię k s z e j if io c y  i n a s tró j
n i, „ p o c h ło n ię ty ” b y łe m  je g o  p rz e  c a łe j b o ls z e w ic k ie j części z ja zd u
m ó w ie n ie m . P o  ra z  p ie rw s z y  o to  s ta je  się b a rd z ie j s ta n o w c zy , b a r-  
słyszę, że o n a jb a rd z ie j s k o m p łik o -  d z ie j n ie p rz e je d n a n y , 
w a n y c h  zag a d n ie n ia c h  p o lity k i m oż. W o ln?  c h w ile , g o d z in y  spędzał 
na m ó w ić  w sposób p ro s ty . L e n in  z ro b o tn ik a m i.

Jego rę k a  w y c ią g n ię ta  aa p rzó d  i W  I ly d e - P a r k u  k i lk u  ro b o tn ik ó w ,  
po d n ies io n a  nieco  do g ó ry , d ło ń , k tó rz y  po ra z  p ie rw s zy  w id z ie li Le  
k tó ra  ja k b y  w a ż y ła  ka żd e  s ło w o , n in a . ro z m a w ia ło  o je g o  za c b o w a -  
o d rzu c a ją c  fra ze s y  p rz e c iw n ik ó w , n iu  się n a  z je źd z ie . K tó ry ś  z nich  
zas tęp u ją c  je  w a ż k im i tw ie rd z e - w y r a z i ł  sie w sposób c h a ra k te ry -  
n ia m i, u d o w a d n ia ją c y m i p ra w o  i o- s ty c z n y :
b o w ią ze k  k la s y  ro b o tn ic z e j k ro c z e  — N ie  w ie m . m oże tu . w E u ro p ie . 
n ia  w ła s n ą  d ro g ą , n ie  zaś w ogo- ro b o tn ic y  m a ją  jeszcze ja k ie goś. 
n ie  b u rż u a z ji  l ib e ra ln e j i  naw et, n ie  ró w n ie  m ą drego  c z ło w ie k a  — B ebla  
obok n ie j  -  w s zys tk o  to  b rz m ią -  czy kogoś in n eg o . A le  żeby b y l jesz 
ło  n ie po s p o lic ie  i b*-lo  p rzeze ń  w y  cze ktoś kogo m ó g łb y m  ta k  
p o w ie d z ia n e  ta k . ja k  g d y b y  m ó w ił od ra zu  p okochać, ja k  teqo — w te  
nie w  sw o im  im ie n iu , le cz  rz e c z y w i-  u le  w ie rzę t
śeie z w o li h is to r ii . D ru g i ro b o tn ik  d o rzu c ił z u śm ie-

Jeśli c h o d z i o czas -  m ó w ił k r ó  chem : 
ce j n iż  in n i m ó w c y , k tó rz y  w y s tę  ~ . T? n ~  to  nasz i
p o w a li p rzed  n im , je ś li zaś o w r a -  Kto„ ,  o d p o w ie d z ia ł:
żen ie  -  zn ac zn ie  d łu ż e j;  o d c z u w a - “  P le c h a n o w  — też nasz. 
le n , to  n ie  t y lk o  Ja, t a  m n ą  to -  D s ly s tn ie m  celno odpow te d i.  
w a iy y s z e  , „ p i a l i  n e ln i z a c h w y tu !  ~  i S f ,  "  ?-  M in riM O  n  a  n 'A  c ie l, nasz ja ś n ie  pan . a L e n in  — to

T a k  te !  b y ło  w  ~  rze czy  „ l i t o ś c i !  to m c e  ,
k a żd y  je g o  a rg u m e n t r o z w ija !  się 7 u’ ° o r e ^  y  P 
sam  p rze z  się d z ię k i z a w a r te j w  _  p lecn(1ńoti!SM  s u rd u c lk  zotoe-
n im  s ile . a

M ie ń s z e w ic y , n ie  k r ę p u ją c  się, de
m o n s tra c y jn ie  o k a z y w a li ,  że «m się ( 7  W Sn n m n ie ń  M a k s v m a
p rz e m ó w ie n ie  L e n in a  n ie  podoba , r n D K i u r - T  M a K S y m a
a  o n  sam  — je szc ze  b a rd z ie j.  I  im  U U K M Ł W )

T eresy S kup ie ń . D om  P a w ła  G u  m ieć. poeci Jan  K as p ro w ic z  i Wła-
ła  w ów czas n a i w ie k s 7V w  P o- d ys ła w  Orkan, A d le r i D ia m a n d  ln -ta , w ów czas n a jw ięK szy  w  r o -  te rw e n io w a ll bezpośredn io  u au-
ro n in ie , b y ł m ie jsce m  zebrań  s tria c k ie g o  p re m ie ra , h rab ieg o  S tiir -
p a r ty jn y c h  k ie ro w a n y c h  p rzez gha:

N U M E R  D O M U  2 1 8 , u łic a  L en in a . O db y ła  się w  n im  m . ■ * * £ * ; "  9 2
Z w ie rz y n ie c . W p ro w a d z ił s ię  w  in . n arad a  z p aźd z ie rn ika  1 9 1 3  du^carskiego? -  O tak -  odpowie­
d n i u  1 lip c a  1 9 1 2  W ło d z im ie rz  Z  u ch w a łą  W  k w e s tii n a ro d o - d z ia ł A d le r  -  b a rd z ie j n ie p rze je d -
U lian ow , la t  4 2 , p isarz, m ie jsce  w e j. n a n y m  n iż  w asza e k s c e le n c ja !” .

urodzen ia  S y m b irs k  (R osja ), n a  t S S e 1e  U W O L N IE N IE  I  W Y J A Z D
rodow ość R o s ja n in , p rz y b y w a  z 
P aryża, osoby tow arzyszące : żo 
na N adieżda  U lia n o w a  i  teścio- n a d i e z d a  k r u p s k a  w s p o m i -  19 S IE R P N IA  p ro k u ra to r  K o
w a  E lżb ie ta  K ru p s k a . K ra k ó w , " " T l 7 ., W2 j !,nnei  W ,K ra k o w ie
d n ia  5 lip c a  1912. Podp is w ła -  ¡ ¿ ¡ ¡ ¡ ^ ¿ S ^ w i t l S S u S i  « n ad a l do  Sadu P ow ia tow ego  _ w  
śc ic ie la  dom u Jan  F lo rczyk . n a jb a rd z ie j u stro n n e śc ie żki, za- N o w y m  T a rg u  te le g ra m : „N a le - 

p u szc za iiśm y się w  n a jw ię k s z e  p u s t-  ży n a tych m ia s t z w o ln ić  W ło d z i-
ę ° m ie rza  U lja n o w a ” . O ko ło  25 ta k  spę dzony m  m iesiącu  w ró c ił do  _•

ró w n o tca g i W ło d z im ie rz  I l j ic z .  J a k -  s ie rp n ia  U lja n o w ie  uzyska li 
by słę o d u rz y ł w odą z g ó rsk iego  zgodę na p rzen ies ien ie  s ię  do 

b y ło  n ie w ia ry g o d n e , 1 f P łu k a ł 2 s ieb ie  ca łą  p a- K ra k o w a . Już  26 o trz y m a li ze-
s?2*« Zw o le n ie  na w y ja z d  do S zw a j-

s k ro m n ie js zy c h  sc h ro n isk , w  k tó -  c a rii. C a ły  tydz ień  t rw a ła  po-

O  Z W IE R Z Y Ń C U  P IS Z E  
N A D IE Ż D A  K R U P S K A

„ B ło to

m ożna było  się ś w ie tn ie  k ą p ać ,

h g l i ie„ i i  3 ?  d r6ż  do "gran icy s z w a jca rsk ie j
sto je ź d z iliś m y  z ł lj ic z e m  n a ro w e -  Z Ź a J a  . ‘£ £ 2  PO za tłoczonych  w o js k ie m  szla-

nieco  n e rw y ” . N a z a ju trz  po p rzy je zdz ie  do
A R E S Z T O W A N IE  B e rna  L e n in  p rze w od z ił na ra -

L E N IN  P IS Z E  DO  G O R K IE G O  I  IN T E R W E N C J E  dz ie  e m ig ra n tó w -b o ls z e w ik ó w  i
p rz e d s ta w ił im  sw o je  tezy o w o j

1 S T Y C Z N IA  1913. „B a za  k ra  _»•>! s ie r p n ia  przybył do naszego n ie  i  zadan iach  so c ja lde m o kra - 
ko w ska  okaza ła  się pożyteczna. poroniński wachmistrz cj i .. , . .  . .  żandarmerii ze świadkiem — miei-
N aw iązano  lącznosc z „P ra w -  scowym chłopem uzbrojonym w
dą” ... K C  zo rg an izo w a ł tu  b iu -  strzelbę -  by przeprowadzić rew ł- O p ra c o w a ła : Ire n a  G D O W S K A  
ro  (n iech  to  zostan ie  m ięd zy  na 
m i) b lis k o  g ra n icy , w y k o rz y s tu ­
je m y  ją , b liż e j do P itra , na trze  
c i dz ień  m a m y s tam tą d  gaze­
t y : . - ”

O D C Z Y T

„ N A P R Z Ó D ” , o rgan  c e n tra ln y  poi 
sk ie j p a rty j s o c y a ln o -d e m o k ra ty c z -  
n e j. 16 k w ie tn ia  1913 r . :  „O d c zy t. 
W  p ią te k , 18 b m . o godz. 7.30 w ie ­
czór odbędzie  się w  sali U n iw e r ­
sy te tu  L u d ow eg o  (u l. S ze w s ka  16) 
o dczyt to w . L e n i n a  p t. „R uch  
ro b o tn ic zy  w  R osyi a  soc ya lna de- 
m o k ra c y a ” . O d c zy t odbędzie  się na 
pod staw ie  5 Z u s ta w y  o zg ro m a ­
d zen ia ch ” .

„ N A P R Z Ó D ” . 22 k w ie tn ia  1913 r .:  
„P rze d  p a ru  d n ia m i w y g ło s ił w  
K ra k o w ie  je d en  z n a jw y b itn ie js z y c h  
w od zó w  ro s y js k ie j s o c ya ln e j d e m o ­
k r a c ji to w . L e n in , o d czy t. L e n in  jest 
p rzy w ó d c ą  tz w . b o ls ze w ik ó w , a w ięc  
b a rd z ie j ra d y k a ln e g o , n ie p rze je d n a ­
nego k ie ru n k u  ro s y js k ie j so c ya l-d e -  
m o k r a c ji” .

„W IĘ Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y ”

P O D C ZA S  p ob y tu  na z iem i 
k ra k o w s k ie j L e n in  p isa ł a r ty ­
k u ły  do m ie jsco w ych  czaso­
p ism : „G aze ty  R o bo tn icze j”
..N ap rzodu ”  i „W ię ź n ia  P o lity c z  
nego” . czasopisma pośw ięcone­
go sp ra w ie  w ię ź n ió w  p o lity c z ­
nych w  p a ń s tw ie  ro s y js k im  ze 
szczególnym  u w zg lę d n ie n ie m  ka 
to rg i i zesłan ia . W  g ru d n iu  1912 
W ło d z im ie rz  I l j ic z  zosta ł cz łon ­
k ie m  Z w ią z k u  Pom ocy d la  
W ięźn ió w  P o lity c z n y c h  — po­
p rze dn ika  M ię d zyn a ro d o w e j 
O rg a n iz a c ji Pom ocy R e w o lu c jo ­
n istom .

M A S Z Y N A  D R U K A R ­
S K A , 2  k tó r e j schodz iły  
p ie rw sze  n a k ła d y  „ I s k r y ”  
D ru k a rn ia  z n a jd o w a ła  sie 
w  L ip s k u , na p rze dm ieś ­
c iu  P ro bs th e id a . O becnie  
z a jm u je  poczesne m ie jsce  
w  m u ze um  p a m ią te k  L e ­
n in o w s k ic h ,

(C A F  - A D N )

O d „Pociągu pancernego“

do „N ieb iesk ieg o  zeszytu“

Temat: LENIN
W  n ie z w y k le  b o gate j lite ra tu rz e  

ra d z ie c k ie j zw ią z a n e j z te m a te m  le­
n in o w s k im , z  postacią L e n in a  — 
m ó w ić  tu  m o żn a  i  n a le ży  je d y n ie  o 
u tw o ra c h  d u ż e j m ia ry  — S e jfu llin y , 
Szolochotoa, A leksego T o łs to ja , O- 
s tro w s k ie g o , K a ta je w a , Paustow sJde  
go, M a ja k o w s k ie g o , J e s ien in a , P o ­
g o d in a , K aza k ie to ic za .

W sie w o ło d  Iw a n o w  w  t. P a rć  ho - 
m ie n c e ” , W a le n tin  K a ta je w  w  „ Z i ­
m o w y m  w ie tr z e "  p ro w a dzą  syxnch

M A K S Y M  
G O R K I  w  
sw o ich  w spo­
m n ie n ia c h  o 
L e n in ie  p rz y ­
tacza jego  k i l  
ka pe łn ych  za 
c h w y tu  s łów  
o L w ie  T o ł­
s to ju :

„C o  za po-
tęga, p ra w flp ?  Co za m ocne cz le  b o h a te ró w  na ^ K rem l" 'l< .aźą*irn^ hzie- 
ezysko!... K ogo  w  E u ro p ie  moż-,v u  łić  słę m y ś la m i z L e n in e m . Są to

__  c h w ile , k ie d y  o d b y w a  się „ h a r to w a
n ie  s ta li”  — w o li zw y c ię s tw a .

P T < : A D 7 f  ■, . . . J a k ż e  in a c z e j w y g lą d a  odczucie, P IS A R Z E  dwudziestego w ie - obeau>Scl „  pUarm Xe Kon

S  wsYstkira pisa- „ p . „  <_
s w o ie i  1 w r . I - r C,J mUJ ,a C y  r W  w s irż ą s a ja c e i scenie nocnych

1 T 3 *  r ” L e '  o b rzę d ó w  R ż a n y c h  z t iz y c z m
zapew ne p o w ta rz a li W  im u iT c ią  L e m n a , tub u, o O razie  po 

d ą g u -e k s p re s u , k tó ry  pod M o skw ą  
r-. -. ------ --------  z a trz y m u je  się i  w o la  na calu
E u ro p ie  m ożna p os ta w ić  i m a ,  „  c ie r p ic r M  .  im a  m u u m o n

łu d z i. T e n  s y g n a ł b rzm i ja k  glos
I  B E Z  ja k ie jk o lw ie k  czo ło b itn o ś - lo k o m o ty w  n a  stronach pow ieśc i 

ci, bez h o łd ó w  i  k a d z id e ł, z p o c zu - M ik o ła ja  O strow sk iego  „ J a k  h arto - 

f y Z c T ^ l i i S T T ^ r ^  -1” 1“  « «  • “ ‘ " i  rnocnncym  o parn ie- 
cy  naszych cza só w  do postac i L e -  tn ^ m  d n iu  p o g rzeb u  Len in a , 
n in a . B y ł czas, k ie d y  słow o „ L e-
n m " . w y s ta rc za ło  p is a rzo w i ja k o  N ie  m ożna o kre ś lić  w  in n y  spo- 

f 9°  ° ° „  TU)we- r^ o l u c y j -  Sób n iż  ek s p lo z ja  w ie lk ieg o  uczu- 
Tt^l,yr.>^ ^ (iZyJ iaro^ OWe\ „L en in "- — c ia  — p o em a tu  M a ja k o w s k ie g o  „W U.

br?mi<l ce je d n a k o w o  w e  d z im te rz  I l j ic z  L e n in " , n a jw yżs ze -  
hi „■,ląZ? kaCfl T a k  go o siąg n ię cia  p oezji ra d z ie c k ie j.

. w c zes n yc h  u tw o ra c h  zw ią z a n e j z postac ią  L e n in a  A le pa 
po ety  M ik o ła ja  T ic h o n o w a . m ię ta ć  trze b a  też o in n e j, Jesieni-

P a rtu rn n s * n o w s k ie j m u z ie , k tó ra  zn a la z ła  w łas

dego A m e ry k a n in a , żo łn ie rza  w o js k  piianu2  *
in te rw e n c y jn y c h . N ie  z n a ją  an g ie l- ,  .  , , , ,
sk iego, m ogą się ze sw o im  je ń c e m  w śród  w ie lu  le n in ia n ó w  lite ra c -  
p o ro zu m ie w a ć  na m ig i <ecz z n a j-  k ich  os ta tn ie g o  dztesięcUHecia chcia

i r *  f,!“ 1», p o ro ?u ‘  lo b y  się p rze d e  w s zys tk im  w skazaćm ie n ia , w o ła ją  „ L e n in t"  N a  to h a -  . . .  . . J ;  _
sio pada o d ze w  A m e r y k a n in a  „ P ro -  na " N ie b ie s k i zes zy t"  E m a n u e la  K a- 
e ta r ia t .. . W e (m y )” . za k ie w te z a  W  te j bow iem  o p o w ie ść

„  , . . o L e n in ie  w  je d n e j t  n a j tru d n ie j
Ta fa s c y n a c ja  s ło w e m -s y m b o le m  ,

zn a jd u je  p o g łęb io n y , p rz e m y ś la n y  8Zycfl chxvU ie d °  n ie łatioegc życic  
w y ra z  w  d z ie le  A m e r y k a n in a , J o - doszła dc g łosu odw ażna , bez ko m  
hna R eeda „D z ie s ię ć  d n i, k tó re  p ro m tso w a kon c ep c ja  p is ars ka  od 
w s trzą sn ę ły  ś w ia te m " . Jest ja k a ś  .
a r a jn ę n - ih i  p m v M lo w o i t  w  o w y m  OD peum ych  tra d y c y tn y c h
d o ro zu m ie n iu  p a r ty z a n tó w  ra d z ie c - n aw a rs tu H e ń  i  op isów , 
k ic h  2 m ło d y m  c u d zo z ie m ce m  d z ię ­
k i je d n e m u  s łow u  L e n in ”  i id e -  „ ,  _____ __  . . .  ,  . .
o w y m , p e łn y m  re w o lu c y jn e g o  e n -  N O W E  p rzeczytan ie  le n in ia - 
tu z ja z m u  u tw o rze  Reeda ’  in n y c h  n ów  je s t w e w n ę trzn ą  potrzebą 
A m e ry k a n ó w , p iszących  w  o w y c h  współczesnego cz łow ieka  m y - 
la ta ch  o  L e n in ie  ł  p a ń s tw ie  ra d z ie c  «  
k im  (A lb e r t  R hus W illia m s , L u is e  ^ « łu c g o .
B ry a n t) .  A D A M  G A L IS

na p os ta w ić  obok n ieg o ? - 
N iko g o ” .

duchu  podobne s łowa. Bo is to t­
nie, kogo w  E u ro p ie  i  n ie  ty lk o  
w  E u rop ie  m ożna 
obok L e n in a ?  N iko g o !

Kazimierz Golczewski

SZLI NAZACHÚDZ0ZNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEÑ — MAJ 1945
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Z a p ła c il iś m y  za to  k rw ią  1913 p o le g łych  i  2652 ra n ­

n ych  (w ię c e j n iż  w  w a lk a c h  pod Fa la ise , gdzie  w  s ie rp n ia  
1944 ro k u  s tra ty  p o lsk ie  w y n io s ły  2 300 ż o łn ie rz y ), 6 d z ia ł 
pan ce rnych , 14 d z ia ł ró żn ych  k a lib ró w , 16 m o źd z ie rzy  i  3 sa­
m o lo ty .

T a k ie  b y ły  b ila nse  k o ło b rz e s k ie j epopei. W  b ila n s  ten  w l i ­
czony b y ł koszt naszego w ym arzonego  p o w ro tu  nad B a łty k .  
B y ło  to  ziszczenie się snów  o m o rzu  ta k  ja k  w  op isanym  
p rz y p a d k u  k p r. S łom ianego. Zaś ziszczenie s ię  ty c h  m arzeń  
w ym ag a ło  sym b o lu  ja k im  s ta ły  się za ś lu b in y  z m orzem . 
P ie rw sze  o d b y ły  się jeszcze 8 m arca  o g od z in ie  8.15 pod K o ­
łobrzeg iem . Ż o łn ie rze  6 d y w iz j i  z 1 b a ta lio n u  16 p u łk u  p ie ­
ch o ty  z p lu tonu - c ię żk ich  k a ra b in ó w  m aszynow ych  d o ta r li 
p ie rw s i do m orza  w  re jo n ie  na p ó łnoc  od G rzyb ow a . „ B iu ­
le ty n  S ła w y ”  N r  11 z d n ia  19 m a rca  1945 ro k u  poda ł:

„8  m a rca  1945 r. p ie rw s i po lscy żo łn ie rze  u jrz e li morze. 
Je dn ostka  p łk  S ze jpaka  w ych od z i w  re jo n  K o łob rze gu  na 
B a łty k u ... N ie m cy  s trz e la ją  gęsto. P om im o  tego ppo r. K ła p s ja  
p lu t. G rze je k . k p r. K a rp iń s k i i  p a ru  in n y c h  b iegną  s ko ka m i 
ku  m orzu . Z d a la  w id a ć  o k rę t n iem ie ck i. O bs trza ł n ie  usta je . 
A le  ś m ia łk o w ie  muszą dojść. W chodzą  po jedynczo  do w ody. 
O to  ju ż  b ia ło -cze rw o n a  ch o rąg ie w  trzepocze nad fa la m i—” .

Po zakończen iu  o K o łob rze g  w a lk  w ieczo rem  d n ia  18 m a r­
ca w s zys tk ie  je d n o s tk i 1 A rm i i W P  uczestniczące w  sz tu rm ie  
na K o łob rze g  p o w tó rn ie  zg ro m a d z iły  s ię  nad b rzeg iem  B a ł­
ty k u .  „Z a p a m ię ta jc ie  —  p o w ie d z ia ł do n ich  zastępca d ow ó d ­
cy 1 A rm i i do sp ra w  p o li ty c z n o -w y c h o w a w c z y c h  p p łk  P. 
Ja roszew icz —  to  je s t h is to r ia . K ie d y ś  o ty m  dz is ie jszym  
d n iu  p rzysz łe  p o ko le n ia  będą m ó w ić  ze czcią, ja k  m y  m ó w i­
m y  o naszych w ie lk ic h  p rzo d ka ch ” .
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W  re la c ji ko respondenta  ż o łn ie rs k ie j gaze ty  „Z w y c ię ż y m y ”  

u roczystość za ś lub in  w y g lą d a ła  ta k :
„ B y l  ju ż  p ra w ie  zu pe łn y  zm ie rzch  g dy  na k a m ie n n y m  pa­

rapecie  s taną ! w ą sa ty  żo łn ie rz . S trze lec F ranc iszek  N ie w i-  
d z ia j lo  w y c ią g n ą ł p rzed  sieb ie  rę k ę  ze z ło ty m  p ie rśc ie n ie m , 
g łośno z a w o ła ł:

—  Po c ię żk im , k rw a w y m  tru d z ie  d osz liśm y do C ieb ie , M o ­
rze! W id z im y , że n ie  na  m a rn e  poszła  nasza p raca. P rzys ię ­
gam y, że n ig d y  ju ż  c ię  n ie  opuśc im y. R zucam  ten  p ie rśc ień  
w  Tw e  fa le , p oś lu b ia m  C ię  m orze, ja k o  żeś b y ło  i  będziesz 
nasze” .

Za  s trze lcem  N ie w id z ia jło  wszyscy żo łn ie rze  podnosząc 
d w a  palce do p rzys ię g i w y p o w ia d a li s łow a  ś lu b o w a n ia : „Ś lu ­
b u ję  C I M o rze .- że p rzyw ró co ne  O jczyźn ie  na  w ie k i pozo­
staniesz p o ls k im  M o rze m ” .

A le  n ie  ty lk o  pod K o ło b rz e g ie m  ś lu b o w a li m o rzu  polscy 
żo łn ierze. T a k  samo o dzień w cześn ie j, bo 17 m arca  za ś lu b in y  
z m orzem  o bch od z ili po lscy u ła n i z 1 sam o dz ie ln e j b ryg a d y  
k a w a le r ii.  N ad brzeg iem  B a łty k u  w  m ie jsco w o śc i M rzeżyno  
u ła n i n a p o ili w  m o rzu  kon ie .

W  o w ym  czasie, gdy ro z g ry w a ły  się opisane w y ż e j w a lk i
0 K o łob rze g  i  p o lsk ie  za ś lu b in y  z B a łty k ie m , na zachód od 
ty c h  m ie jsc  to c z y ły  się n ie p rz e rw a n ie  ró w n ie  c iężk ie  w a lk i.

Z a da n ia  trzeciego  e tapu  o p e ra c ji p o m o rs k ie j re a liz o w a ły  
tu  w o js k a  p raw ego  s k rz y d ła  1 F ro n tu  B ia łoruskiego.^ Jak  
ju ż  to  op isa liśm y , w a lcząca  po le w e j s tro n ie  1 A rm i i W P
1 1 a rm ii p a n ce rn e j g w a rd i i,  ra d z ie cka  3 a rm ia  u de rze n iow a  
4 m arca  zn a la z ła  się poza N ow ogardem . 5 m arca  je j  je d n o s tk i 
w y z w o liły  P ło ty , a rów nocześn ie  c z o łg i 1 a rm ii p an ce rne j
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osiągnęły  T rz e b ia tó w . Część je d n o s te k  ra d z ie c k ic h  zaczęła 
nac ie rać  w  k ie ru n k u  G ry f ic .  W yco fu jące  się o dd z ia ły  n ie ­
m ie c k ie  w y s a d z iły  m ost na  z a p o ro w ym  jez io rze  na Redze 
m iędzy P ło ta m i a G ry f ic a m i, co je d n a k  n ie  p ow s trzym a ło  
n a ta rc ia . Ludność  c y w iln a  e w aku o w a na  zosta ła  z m iasta  
w  nocy z 4 na 5 m arca  w  k ie ru n k u  na K am ień . G ry fic e  
p rzed e w a ku a c ją  b y ły  tak  zape łn ione  ludnośc ią  u c ieka jącą  
ze w schodu  i p rz e n ie s io n y m i t  K osza lina  w ła d z a m i re je n c ji, 
że łą czn ie  z lu dn o śc ią  m ie jsco w ą  p rz e b y w a ło  tu  oko ło  100 
tys. osób. k tó ry m  n ie pozw o lono  d a ie j jechać. D opiero  a la rm  
w  nocy z 4 na 5 m arca  spow odow a ł, że ca ła  ta  masa łu dz i 
na wozach, sam ochodach, w ózkach , ro w e ra ch  i  pieszo w  n ie ­
s łych an ym  zam ieszan iu  p ły n ę ła  ze w s z y s tk ic h  u lic  m ias ta  w 
k ie ru n k u  szosy ka m ie ń s k ie j. W G ry f ic a c h  pozostało  ok. 6 000 
ludnośc i, p rzew ażn ie  k o b ie t dz iec i i s ta rców

6 m arca  1945 ro k u  w  godzinach  p o p o łu d n io w y c h  g ru p a  0 
P o lakó w  w y w ie z io n y c h  tu  w  okres ie  o k u p a c ji o czek iw a ła  na 
le w y m  brzegu Regi p rzy  w ysa dzo n ym  w  d n iu  pop rze dn im  
przez S S -m a nó w  moście be to no w ym  na w k rocze n ie  w o jsk 
ra d z ieck ich . M ie li na rę ka w a ch  opask i b ia ło -cze rw o n e  ażeby 
żo łn ierze  radz ieccy m o g li się zo rie n to w a ć, że są on i P o la k a ­
mi. Na u lica ch  m iasta  by ło  pus to  p on iew aż N iem cy b a li sie 
w y c h y lić  z dom ów . Po ok p ó łg o d z in n y m  o czek iw an iu  od 
s tro n y  obecne j u lic y  Dębskiego u kaza ł się czołg k tó r y  zatrzy 
m a ł się tuż przed z w isa ją cym  betonem  zniszczonego m ostu 
Za c h w ilę  un ios ła  się k la p a  górnego n a k rv c ia  czo łgu  i w y ­
skoczy ło  2 żo łn ie rzy  p y ta ją c  czy w  m ieście  są N iem cy 
O trzym a w szy  odpow iedź przecząca z a p y ta li czy je s t tu  m o ­
że obóz je ń có w  i  czy je s t ja k i  most na Redze n ie  uszkodzo­
ny.

'C iñ a  dalszy n a s ta v i)
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Manchester City czeka na partnera

Górnik czy Roma?
Dziś tu Sirasbourgu padnie rozstrzygnięcie

M IE L IŚ M Y  P IĘ K N Ą , Z Ł O T Ą  JE S IE Ń  P O L S K IE G O  P IŁ ­
K A  RSTW  A , po k tó re j n as tą p iła  ró w n ie  z ło ta  w iosna  —  p ie rw ­
sza w iosna  d rug iego  pó łw iecza  P ZP N . D opraw dy,^ ta k  w spa­
n ia ły c h  s p o rto w y c h  przeżyć n ie  m ie l i  po lscy k ib ic e  w  c iągu 
m in ionego  50-lecia.

T u rn ie j o P u char W y z w o le n ia  —  ro zp oczęty

Pierwsze zwycięstwa 
Spójni i Czarnych
Z  U D Z IA Ł E M  zespołów  P I HSG  H a lle , S p ó jn i G dańsk, Po­

m o rza n in a  T o ru ń  i  szczec ińsk ich  C za rn ych  rozpoczą ł się w czo ­
r a j  w  h a li p rzy  u l. N a ru to w ic z a , m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j koszy­
k ó w k i ko b ie t o P uch a r W y z w o le n ia . O rg an iza to re m  im pre zy , 
k tó ra  p rzeprow adzana  jes t z o k a z ji X X V  ro czn icy  p o w ro tu  
Szczecina do M a c ie rzy , je s t S K S  C za rn i. P a tro n a t nad tu rn ie ­
je m  s p ra w u ją : T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł
redakc ja .

Bracia Pińscy i Sadowski
-  kandydatami prezesa B. Idziaka

D Z IŚ , w  nasze j a n k ie c ie  p le ­
b is c y to w e j za b ie ra  g łos znany  
m ię d z y n a ro d o w y  sędzia bokse r­
s k i,  p rezes Szczecińskiego O k rę -

Piłkarski turniej 

drużyn nie zrzeszonych

207 zespołów
w alc zy ć  będzie
o „Srebrną pitkę”
O R G A N IZ A T O R Z Y  p iłk a rs k ie  

go tu rn ie ju  zespo łów  n ie  zrze­
szonych , M K S  Pogoń, z a m kn ę li 
ju ż  lis tę  zgłoszeń. O sta teczn ie  
w  naszym  tu rn ie ju  w e źm ie  u - 
d z ia l 81 zespo łów  m łod szych  i 
126 s ta rszych, a w ię c  207 d ru ­
żyn , tzn . ponad 2000 n a jm ło d ­
szych p iłk a rz y  naszego g rodu .

K a p ita n o w ie  o trz y m a li ju ż  
te rm in a rz e  spo tkań . Zespo ły  zo­
s ta ły  p od z ie lone  na  g ru p y  —  po 
3 d ru ż y n y  w  ka żde j g rup ie . 
P ie rw sze  mecze odbędą się ju ż  
w n a jb liższą  sobotę.

2300 turystów
na Szlaku

Wyzwolenia Szczecina
W  O R G A N IZ O W A N Y M  z  o k a z ji  

K X V  ro c z n ic y  p o w ro tu  naszego m ia  
s ta  do  M a c ie rz y , O g ó ln o p o lsk im  R a j­
d z ie  S z la k ie m  W y z w o le n ia  Szczec i­
n a  z a p o w ie d z ia ło  s w ó j u d z ia ł po ­
n a d  2 308 tu ry s tó w  z ca łego k r a ju .  
W  b r . im p re z a  t a  p rze p ro w a d zo n a  
Bostanic ju ż  po ra z  d z ie w ią ty .

26 k w ie tn ia  w s zys cy  u czestn icy  
r a jd u  p rz y b y li z  tra s  p ie szy ch , k o ­
la rs k ic h , m o to ro w y c h  o raz  k a ja k o ­
w e j  s p o tk a ją  się o  godz. 14 n a  W a ­
la c h  C h ro b re g o , gdzie  n a s tą p i za k o n  
o zen ie  im p re z y , (g)

Ś W IT E K
zdyskwalifikowany 

na 6 miesięcy
J A K  IN F O R M O W A L IŚ M Y  n a  ro z  

g ry w a n e  w  d n iu  12 b m . m is trzo ­
s tw a  o k rę g u  s e n io ró w  w  b o ks ie  za 
w o d n ik  s zc zec iń s k ie j P o g o n i -  S w i­
t e k  (w . c ię żk a ) s ta w ił s ię  w  sta n ie  
n ie trz e ź w y m , w  z w ią z k u  z czy m  n ie  
z o s ta ł dop us zczo n y  do w a lk i .

O s ta tn io  z a rz ą d  M K S  P o goń  pod­
j ą ł  d e c y z ję  n a  m o c y  k tó re j p ię śc iarz  
texi zo s ta ł zaw ie s zo n y  w  p ra w a c h  
z a w o d n ik a  n a  o k re s  6 m ie s ię c y .

gowego Z w ią z k u  B okse rsk iego , 
B o le s ła w  Id z ia k .

-  P IĘ S C IA R S T W O  w  S zc ze c iń -  
s k ie m  m a  b a rd zo  b o g a tą  t ra d y c ję  
-  m ó w i B . Id z ia k . — B y ło  b o w ie m  
je d n ą  z ty c h  d y s c y p lin  s p o rto ­
w y c h , k tó re  p o w s ta ły  z a ra z  po  w y ­
z w o le n iu . Ju ż  w  la ta c h  p io n ie r ­
sk ic h  n as i p ię ś c ia rze  o d n o s ili p ie rw  
sze su k ce sy n a  a r e n ie  k r a jo w e j .  W  
m ija ją c y m  2 5 -łee iu  p rz e z  r in g  szcze  
c iń s k i p rz e w in ę ło  się  w ie lu  z a w o d ­
n ik ó w , k tó rz y  ro z s ła w ili nasz boks  
ta k ż e  poza g ra n ic a m i k r a ju .  U w a ­
żam , że  n a lis tę  k a n d y d a tó w  p le ­
b is cy tu  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a ”  n a - 
10 n a jle p s z y c h  s p o rto w c ó w  Z ie m i  
S zc ze c iń s k ie j w  2 5 -le c iu  n a le ż y  w p i  
sać:

L E S Z K A  S A D O W S K IE G O  -  b o k ­
sera  M K S  P o g o ń , k tó r y  ja k o  p ie rw  
s zy  p ię ś c ia rz  naszego w o je w ó d z ­
tw a  re p r e z e n to w a ł b a r w y  k r a ju .  
D e b iu t  o d b y ł się z re sztą  w  Szcze­
c in ie  w  m e czu  z W ę g ra m i. S a d ó w

s k i  w  re p re z e n ta c y jn e j ko s zu lce w y  
s tę p o w a ł 16 r a z y , ą  w  la ta c h  1951 
i  1953 b y ł w ic e m is trz e m  P o ls k i.

J A N  P IŃ S K I (P o g o ń) -  d w u ­
k r o t n y  m is tr z  P o ls k i, w ie lo k ro tn y  
re p re z e n ta n t k r a ju .

J O Z E F  P IŃ S K I  (P o g o ń) -  W  1960 
ro k u  w y w a lc z y ł t y t u ł  m is tr z a  P o l­
s k i, w y s tę p o w a ł w  re p r e z e n ta c ji 
P o ls k i. Z a w o d n ik a  tego o b a w ia li  
s ię  nasi n a js ła w n ie js i p ię śc ia rze , na  
z y w a ją c  go „ lis e m  r in g u ” . W  
s w e j b o g ate j k a r ie rz e  p o k o n a ł m . 
in . ;  K uleją", K a s p rz y k a  i  P a ź d z io ra .

DZIĘKUJEMY...
. . .S T U D E N T O M  szczec iń s k ie j W S N  

za m iłą  k a r tk ę  z p o z d ro w ie n ia m i z  
obozu  „o rg a n iza to ró w  tu ry s ty k i”  w  
G ó ra c h  S ow ich , n a  D o ln y m  Ś ląs ku .

(a)

Szczecina o raz  nasza

T U R N IE J O W E  b o je  pop rzed z iła  
p re ze n ta c ja  zespo łów  o ra z  u ro c zy ­
s te  o tw a rc ie , k tó re g o  d o k o n a ł se­
k re ta rz  T P S  -  J . Ś liw iń s k i.

J a k o  p ie rw sze  w y s z ły  n a  p a rk ie t  
zes p o ły  w ic e m is trza  P o ls k i g d ań ­
s k ie j S p ó jn i o ra z  I I - l ig o w a  d ru ż y n a  
P I H S G  H a lle . M ec z  w y g ra ły  gdań  
s zc zan k i 69:42 (37:19). W ic e m ie trzy -  
n ie  P o ls k i, w  k tó ry c h  szeregach  gra  
ły  m . in . z a w o d n ic z k i k a d ry  n aro ­
d o w e j M a lis z e w s k a  i  P ie m itz k a  
przez  c a ły  czas p o je d y n k u  m ia ły  
zd ec yd o w a n ą  p rzew ag ę  n ad  m ło d ą  
d ru ż y n ą  n ie m ie c k ą , odnosząc bez  
w ię ks zeg o  trudiu zas łu żo n e  zw y c ię ­
stw o .

W  d ru g im  s p o tk a n iu  d n ia  w a lczy  
ły  I i - l ig o w e  zespo ły  szczec ińskich  
C za rn y c h  i  to ru ń s k ie g o  P o m o rza ­
n in a . W y g ra ły  78:51 (38:26) koszy­
k a  r k i  C za rn y c h . N as z  zespół m im o  
z w y c ię s tw a  n ie  zas łu ży ł na w y s o k ą  
n otę . B e n ia m in e k  I I  l ig i -  P om o­
rz a n in  p rz e z  30 m in u t  p ró b o w a ł na  
w ią z a ć  ró w n o rzę d n ą  w a lk ę  ze  znacz  
n ie  b a rd z ie j ru ty n o w a n y m i zaw o d ­
n ic z k a m i szc zec iń s k im i. K o s z y k a rk i 
z T o ru n ia  w  osta tn ic h  10 m in u ta c h  
s p o tk a n ia  n ie  w y tr z y m a ły  je d n a k  
t ru d ó w  m e czu  i  w te d y  p ro w a dzą cy  
w  ty m  czasie 48:46 zespół szczeciń­
sk i ru s z y ł d o  zdec yd o w a n eg o  a ta ­
k u , k t ó r y  za p e w n ił m u  w y s o k ie  
z w y c ię s tw o . N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  
C za rn y c h  u z y s k a ły :  G o rze la n a  — 24, 
K u b e rs k a  -  20 i  K o s to w s k a  -  14, 
d la  gości n a to m ia s t R y b c z y ń s k a  -  
18, M y k ie t iu k  —  15 i  K o to w s k a  — 12

D ziś  o  godz. 17 P o m o rz a n in  zm ie  
rz y  s ię  ze  S p ó jn ią , a n as tę p n ie  C zar  
n i z  P I  H S G  H a lle , ( ja -g r )

W  T Y M  R O K U  e m oc jonow a­
liś m y  się  w a lk a m i o p u c h a ro w y  
p ó łf in a ł i o f in a ł.  P iłk a rz e  sto­
lic y  o d p a d li ju ż  z  p lacu  b o ju , 
na  p o lu  w a łk i pozostała  jeszcze 
d z ie lna  je denastka  z Zabrza.

P o je d y n k i R o m y i G ó rn ik a , a  
szczegó ln ie  re w a n ż o w y  m ecz w  
C h o rzo w ie , p rz e jd z ie  z  p ew nością  
do k r o n ik  p ilk a rs tw a  eu ro p e jsk ie g o . 
T a k ic h  b o w ie m  d z iw n y c h  p rz y p a d ­
k ó w  n ie  n o to w a n o  jeszcze n a  n a­
szych bo isk ac h . 120 m in u t  p e łn e j n a  
p ię c ia  d ra m a ty c z n e j w a lk i ,  120 m i­
n u t o cze k iw ań  n a radosne -  d la  
je d n y c h , bo lesne d la  d ru g ic h , ch w i 
le  t r iu m fu  lub  p o ra ż k i. W  m o m e n -  
la c l. k ie d y  w y d a w a ło  się, że k tó ry ś  
z zespołów  zd o b y ł ju ż  p ra w o  a w a n  
su — u zy s k iw a n o  z a s k a k u ją c e  b ra m ­
k i .  W  C h o rzo w ie  n ie  pad ło  w ię c  
ro zs trzy g n ięc ie , n a  k tó re  o c z e k iw a ­
ły  m il io n y  k ib ic ó w  w  Polsce , I t a l i i  
i A n g lii.

O  M E C Z U  dw óch  w ie lk ic h  
ry w a li  na  S ta d io n ie  Ś lą s k im  
nap isano  ju ż  w ie le  —  chyba  
w szys tko  co m ożna nap isać o 
sp o tka n iu  p iłk a rs k im . A  je d n a k  
w y d a rz e n iu  tem u  prasa n ada l 
pośw ięca  sporo  m ie jsca . Dziś 
oczyw iśc ie  na p la n  p ie rw s z y  
w ysu w a  się ju ż  p o je d yne k  w  
S ira sbo u rg u  —  b ow iem  £ra  o 
f in a ł rozpoczę ła  się o fi u ftw ą . 
We F ra n c ji m u s i je d n a k  zapaść 
osta teczna decyźja ,, m tłś i być  
w y ło n io n y  p a r tn e r  f in ą ło w jr  d ta  
M ancheste ru . Jeś li w ię c  z w y ­
cięzcę n ie  w y ło n i p o je d yne k  na 
b o isku , ro zs trzyg n ie  lo sow an ie . 
A  los je s t ś lepy.:. . . . .

W IE R Z Y M Y  W  G Ó R N IK A

PO 210 m in u ta c h  b o jó w  p ó ł­
f in a ło w y c h  p iłk a rz e  obu  d ru ż y n  
zn a ją  się doskona le . P rz e c iw n i­
k ó w  p o z n a li także  d y ry g e n c i 
zespo łów : p an ow ie  H H  i  M M , 
W iadom o w ię c , że ta k ty k a  w a l­
k i u za leżn iona  będzie  od... p rze  
b iegu g ry . M ecz może w y g ra ć  
ten  zespół, k tó r y  p ie rw s z y  
s trz e li b ram kę. T a k  tw ie rd z i 
w ie lu  fach o w ców . In n i zn ow u  
d a ją  w ię ksze  szanse G ó rn ik o w i, 
k tó ry  u m ie  się b ro n ić  n ie  go­
rze j n iż  ic h  ry w a le , m a je d n a k  
d osko na ły  a tak . L u b a ń s k i, B a­
naś, S zo łtys ik , O le k , S za ryń sk i 
n ie  ra z  ju ż  ro z b ija li „w ło s k i 
be ton” , sądz im y, że i  w e  F ra n ­
c j i  uda  im  się p rzedrzeć przez 
obronę  R om y i  zm us ić  do ka ­
p itu la c ji G in u lf ie g o .

T rz y m a m y  w ię c  k c iu k i za 
G ó rn ik ie m . (T a r.)

GEORGES SIMENON

82
—  O czyw iśc ie .
M ia ła  ju ż  z a m k n ą ć  d rz w i,  k ie d y  'w szed ł za n ią . T ro ch ę  

zaskoczona, n ie  u c h y la ła  s ię  p rze d  je go  w z ro k ie m . B y ł to  
in n y  ro d z a j in ty m n o ś c i,  in n e  gesty, w ła ś c iw e  w s z y s tk im  
ko b ie to m .

—  W iesz, to  p ie rw s z y  raz...
W a h a ła  s ię , w c ią ż  jeszcze oszołom iona. W y d a w a ł j e j  się  

b a rdzo  b l is k i i  za razem  b ardzo  d a le k i.
—  Co?
—  W  ta k i sposób... T a k ... ta k  uczuciow o...
S ta n ą ł pod  p ry s z n ic e m  i  n ie ru ch o m o  s ta l pod  w o d ą . k tó ­

ra  s p ły w a ła  m u  po skórze.
—  Ja  też m ogę w z ią ć  p ryszn ic?
—  J e ż e li c i to  s p ra w ia  p rzy je m n ość .
W ło ż y ł s z la fro k , w sze d ł do s tu d ia , n a la ł sobie k ie lis z e k  

scotch, k tó rą  p i ł  m a ły m i ły k a m i,  u tk w iw s z y  w z ro k  w  pano ­
ra m ie  P aryża . S łu c h a ł ja k  M in a  bierze p ryszn ic . D la  n iego  
w s z y s tk o  b y ło  skończone. N ie  m y ś la ł ju ż  o  ty m . O na  sta ­
n o w iła  cząs tkę  p rzesz łośc i. Tego w ła śn ie  ona  n ie  p o t ra f i ła  
z rozum ieć .

K tó ż  by z ro z u m ia ł?  N a w e t on  sam n ie !  N iezupe łn ie .
—  To  c ie kaw e  —  za u w a ży ła  w ró c iw s z y  do  s tud ia , żeby się  

u b rać . P o  m iło ś c i m ę żczyźn i są racze j s m u tn i. A  ja  czu ję  
się ta k a  w esoła, ta k a  le kka . M a m  ochotę śp iew ać, f ik a ć  ko ­
z io łk i.

—  Co ty  ro zu m ie sz  p rzez  k o z io łk i?
—  T a k ie , ja k  w ów czas, k ie d y  b y ła m  m a ła .
S ta n ę ła  na  z ie m i na  g ło w ie , w y rz u c iła  n o g i w  p ow ie trze , 

z ro b iła  k i lk a  k o z io łk ó w .

—  T y  tego n ie  ro b iłe ś?
—  A le ż  tak.
P rzyp o m n ie n ie  la t  d z ie c in n ych  n iczego  n ie  za ła tw ia ło . 

P rze c iw n ie .
—  M ó g łbyś  m i zapiąć?  —  spy ta ła , w y c ią g a ją c  k u  n ie m u  

duńe ła p k i b iustonosza.
T e n  sam  gest, co u K o c u ra , co u  in n y c h . T a k i ja k i  k o ­

b ie ty  ro b ią , k ie d y  są same.
—  D zię ku ję .
N a la ł sobie  jeszcze tro chę  w h is k y , k tó rą  w y c h y li ł  je d n y m  

haustem , z a p a lił pap ie rosa  i  w ysze d ł na k o ry ta rz , gdzie  b y ­
ły  sza fy  w  śc ian ie . W y b ra ł szare f la n e lo w e  spodnie, m a ry ­
n a rk ę  ze szkock iego  sze w io tu , g ię tk ie  b u ty , na  podeszw ie  z 
k re p y . Z a m ia s t ko szu li z a ło ż y ł p u lo w e r z z a w ija n y m  k o ł­
n ie rzem .

—  D obrze  c i  na sp ortow o .
N ie  zareagow a ł. N ie  re a go w a ł ju ż  n a  n ic .
—  N ie  b ierzesz płaszcza? M im o  słońca  je s t ch łodno.
Z d ją ł z w ieszaka  zam szową b luzę , ro z e jrz a ł się naoko ło .

N a  o s ta tku  k ie d y  b y ł ju ż  p rz y  d rz w ia c h  o d w ró c ił s ię  do  
n ie j.  S tanę ła  n a  pa lcach , żeby sięgnąć je go  ust.

—  N ie  chcesz?
Z a w a h a ł się.
—  Owszem .
P oca ło w a ł ją  ta k , ja k b y  c a ło w a ł s iostrę .
—  W ró c i p an  p rzed  w ieczorem ?
—  Może.
Zszedł na  d ó ł s top ień  po s top n iu , d w a  ra z y  s ię  z a trz y m a ł. 

U słysza ł g łosy  d z iec i w  m ie s z k a n iu  na d ru g im  p ię trze . P o­
te m  o m a ło  n ie  p c h n ą ł o szk lonych  d rz w i s tró ż ó w k i, a le  
n ic  n ie  m ia ł do  p ow ied ze n ia  stróżce, a  poczta  go  n ie  in te ­
resow ała .

W s ia d ł do sam ochodu, p o je c h a ł d o  sw o jego  garażu , n a
u lic ę  C a rd in e t.

—  D zień  d o b ry , pan ie  A la in .  B ie rze  pan  ja gu a ra ?
—  B a k i pełne, m ó j m a ły?
—  W szystko  w  p o rząd ku , o liw a , b a te rie . Z d ją ć  p o k ro ­

w iec?
—  Tak.
Z a s ia d ł p rz y  k ie ro w n ic y  i  s k ie ro w a ł sam ochód w  stronę  

b ra m y  S a in t-C lo u d , m in ą ł tu n e l, w y p a d ł na  a u tos tradę  za­
chodn ią . N a  s iedzen iu  o bok  n iego  n ie  b y ło  n ikogo , n ikog o , 
k to  b y  go p ro s ił, żeby n ie  jechać z b y t szybko.

(C iąg dalszy nastąpD
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I Ś RO DA 

22 K W IE T N IA

D Z IŚ : Leona 

J U T R O : Jerzego

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i opady deszczu  
lu b  m ża w k i. Tem p. do 12 
st. W ia try  u m ia rko w an e , 
po łu d n iow o -za cho d n ie .

R A D A  D N I A

•  T rw a  T yd z ie ń  K u l tu ­
r y  na Jezdni; kierowco 

i  p rze cho dn iu  —  bądźcie 
o strożn i, n ie  przysparzajcie 
ro b o ty  milicji i chirurgom!

P O L S K I — „M iło ś ć  i  próżność” 
18; M U Z Y C Z N Y  -  „ In e z ” g . 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „P o d ró ż  w n u l  
e ze n iu ” g . 15.30, 18 -  f r .  od la t  14 -  
p a n o ra m .;  „ M a tc z y n e  serce” g. 20.:«) 
-  ra d ź .;  c z w a rte k : „S ia d  k r w i” g. 
10.38, 13, 15.3«, 18 -  f r .  od  la t  18 -  
p a n o ra m .; „M a tc zy n e  se rc e” g. 20.30; 
K O S M O S  (te l. 355-02) „ J a k  ro zp ę­
ta łe m  11 w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 13.30. 
1«, 18.30, 21 -  po i. od  la t  14 -  p a­
n o ra m . oz. i ;  C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ K ie r u n e k  B e r l in ” g. 16: 
„ L e w  p ręży  Się do  sk o k u ”  g. 21 -  
w ę g . od  la t  16: c z w a rte k : g. 11.15, 
13.30; „ K ie r u n e k  B e r l in ” g . 16; B A L  
T Y K  (te l. 733-35) „J a rzę b in a  czer­
w o n a ”  g. 18.30 — po i. p a n o ra m , od  
la t  14; „ N ik t  n ie  rodzi się  żo łn ie ­
rze m ” g. 13.30, 16, 21 -  ra d ź . od  lat 
14 -  p a n o ra m .; c z w a r te k :  „C h ło p cy  
% P lac u  B ro n i”  g. 9 ; „ K ie r u n e k  B e r  
l in ” g . H .15, 18.30; „ N ik t  n ie  ro d z i 
się  żo łn ie rze m ” g . 13.30, 16, 21; PO  
L O N IA  (te l. 218-34) „ T a je m n ic z y  
m n ic h ”  g . 16, 18.15, 20.30 -  ra dź. od 
la t  14; c z w a r te k :  „ L e n in  w  Polsce”  
g . 10; „ M ie c z  d la  k r ó la ”  g. 12, 14 -  
U S A  -  od la t  7; „ T a je m n ic z y  
jn n ic h ” g. 16, 18.15 . 20.30; P IO N IE R  
( te l. 475-02) „O  k ró le w n ie  k tó ra  
w s zys tk o  w ie d z ia ła ” g. 10; „ Z  is k ry  
ro zg o rze je  p ło m ie ń ”  g. 11, 13, 18 — 
ra d ź . od  la t  12; „ K o n try b u c ja ” g.
16, 20 -  po i. od  la t  16; „ B itw a  o 
W a ł P o m o rs k i”  g. 17; „ K o c h a ć ”  g. 
22 -  s zw e d zk i (śro d a i c z w a r te k ) ;  
M A R S  -  „ T o p k a p i”  g. 17 -  U S A  -  
od  la t  16; „ W ł. I .  L e n in ”  g. 19.15; 

F A L A  -  „ W y p ra w a  s ied m iu  zło ­
d z ie i”  g . 16 -  U S A  -  o d  la t  14 -  
p a n o ra m .;  „ C z te ry  d a m y  1 as”  g. 
18.15, 20.15 -  f r .  od la t  18 -  p ano ­
ra m .;  E C H O  (K rze k o w o ) „A n g e lik a  
1 k r ó l”  g. 18, 20 -  f r .  od la t  16 -  
pan o ra n ? .; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „S za le n iec  z I V  la b o ra to r iu m ”  
g . 17.30, 19.30 -  f r .  od  la t  14; M E ­
W A  (Z e le ch o w o ) „G o rą ce  życ ie”  g. 
18 — w ł.  p a n o ra m , od  la t  16; P R Z Y  
J A Ż N  (D ą b ie ) „ T w a rz e  n a  sp rze ­
d a ż ”  g. 17, 19 -  U S A  -  od  la t  18; 
H U T N IK  (S to łczy n ) „ D a m s k i g ang”  
g. 17. 19 -  ang . od la t  16; B A J K A  
(P o lic e ) „K o b ie ta  w ą ż ”  g. 17, 10 — 
«n g . od  la t  16; S Y R E N K A  (Ja s ie n i­
ca) „ P a n o w ie  z  k o m p le k s a m i”  g
17, 19 -  w ł. od la t 16; B IA Ł Y  Z A  
GIF.L (T rzeb ie ż ) „ O s k a r”  g . 19 -  
f r .  od  la t  16 — p a n o ra m .; D A R  (S ta r  
g a rd ) „R ó żo w a p a n te ra ”  g . 18, 20 -  
an g . od la t  16 — p a n o ra m .;  P A N O ­
R A M A  (S ta rg a rd ) „P o d  a rg e n ty ń ­
s k im  s łońcem ”  arg . od la t  16; W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „O b c y ”  f r . - w ł .  od 
ła t  18; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „S id ­
ł a ”  ang. od la t  16 — p a n o ra m .;  W E  
N U S  (G o le n ió w ) „ N a u c z y c ie l z  
p rzed m ieś c ia”  g. 17, 19.30 -  ang . od 
la t  14; G R Y F  (G ry f in o )  „ W ie lk i w ąż  
C h in g ac hg p o k”  g. 17, 19 — N R D  
od  la t  11 — p an o ra m . 
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. PoJ. 36 -  
„ M o s k w a  w spółczesna”  g. 10.30- 
20.30.

T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „ K a ­
m o , z n a n y  osobiście” g. 18. 20; 
N O T  -  W o j. P o l. 66 -  o d czy t inż. 
I .  S ie n n ic k ie g o  „ S i ln ik i o k rę to w e  
f i r m y  B u rm e is te r  i  W e in ”  g.

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. P o l. 20 -  
im p re z a  m ło d z ie żo w a Z M S  g. 18; 
P O C Z T Y L IO N  -  D w o rc o w a  20 -  
„Ś ro d a  Z M S -o w s k a ”  g. 17; T R Y -  
G L A W  -  O d ro w ą ża  1 -  „Ś ro d a  m ło  
d zie żow a”  g. 19; P A P IE R N I -  s tó ł 
czy ń sk a 134 -  „ L e n in  ż y je  w ś ró d  
n a s ” g. 18; B U D O W L A N Y C H  -  B oh. 
W a rs za w y  34 — „Ś ro d a  m ło d z ie żo ­
w a ”  g. 16.30.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I — 
X V I I  w ., X X  la t  g a le r ii s z tu k i po l­
s k ie j. R enesansow e s tro je  k s ią żą t  
szczec ińskich  g. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 -  P o ls ka n a d  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t ;  M o rs k ie  9—15; Z a ­
m e k  — p la k a t i g ra f ik a  k s ią żk o w a  
Z ie m  Z ac h o d n ic h  g. 15; 13 M U Z  
p l. Ż o łn ie rza  2 — g ra f ik a  W . Ja n -  
czaka

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 „ C z a rn y  k a n a ł” . 15.50 W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i. 16.45 F ilm  „ D w ie  
m a tk i” . 18.10 W iad o m o śc i, 18.15 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i. 18.50 P o z­
d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 S p o tk a  
n ie  w  B e rlin ie . 19.30 K ro n ik a . 20.15 
R e p o rta ż . 21.05 F ilm  „ L e n in  w  paź  
d z ie rn ik u ” . 22.40 K ro n ik a .  
C Z W A R T E K
9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.20 
R e p o rta ż . 11.10 „ L e n in  w  p aźd z ie r­
n ik u ” . 12.45 W iadom ośc i. 15.45 L e k ­
c ja  i .  ang . 16.10 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i. 16.40 P o lite c h n ik a  T V .  17.55 W ia  
d o m  ości. 18 L e k c ja  j .  ang. 18.25 p i  
m y  a m a to rs k ie . 18.45 „ K u c h m is trz  
T V  p o leca” . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d zie cię ce j. 19 T e le re k la m a . 19.30 
K ro n ik a . 20 F ilm  „K o m is a rz  M a i­
g re t” . 20.50 „W  o b ie k ty w ie ” . 21.25 
Ś p ie w a  M ir ia m  M a k e b a . 21.50 K ro ­
n ik a . 22.10 F ilm  T V  „ B a jk o w y  s tru  
m ie ń ” .

DYŻURY RADIO

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W ojc ie ch a  7; W E W N . -  P o m o rza ­
n y ;  C H IR . -  IH  P o m o rz a n y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i;  
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ­
cha 7 — go d z in a 19—7. O G O L N A  — 
a l. Je d n . N a ro d o w e j 12 -  ca la  dobę. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l . P ias tó w  
-  g. 20 -7. P R Z Y C H O D N IE :  S K O R -  
N O -W E N E R O  L O G IC Z N E  — u l. H . 
Pobożnego  14 — g. 8—17; a l. M . 
B u czk a  40/42 -  g . 8-17 i 19 -7. u l. 
W . P o la  6 -  g. 6 -1 5 . a l . W o js k a  P o l 
sk ie g o  101 -  g. 6-17. u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  76 -  g. 10-18.
A P T E K I
N R  46 (d o d a tk o w o  o d tru tk i i t le n )  
W ie lk a  17 -  te l. 372-75; N R  48 -  
L e le w e la  1 -  te l. 726-24; N R  8 -  a l. 
W y z w o le n ia  107 — te l. 210-12.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15 P o lite c h n ik a  T V .  16.48 D z ie n n ik  
T V . 16.50 F ilm  „ P rz y g o d y  m is ia  Co  
la rg ó la ” . 17.40 K ro n ik a  szczecińska.
17.45 F ilm  „C z te re j p an c ern i i  p ies” .
18.45 „ U k ła d  p rz y ja ź n i” . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.55 R e­
p o rtaż  „ G ra  o w s zys tk o ” , 20.25 M ec z  
G ó rn ik  Z a b rz e  -  A S  R o m a. 22.15 
„ Ś w ia to w id ” . 22.45 D z ie n n ik  T V .  
C Z W A R T E K
8.15 M a te m a ty k a  w  szko le . 9.55 H i­
s to r ia  d la  k i .  V I I I .  10.55 J ę z y k  po l­
s k i d la  k l .  V I I .  11.55 H is to r ia  d la  
k l. V . 14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  
16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 „ E k ra n  z  
b ra tk ie m ” . 17.55 „ G ro m a d z k a  b ib lio  
te k a ” . 18.10 „S p ó łd z ie lc y  z  B u ja k o ­
w a ” . 18.40 „G ie łd a  p io se n k i” . 19.20 
D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.10 
„ D ro g i zw y c ię s tw a ” . 20.40 T e a tr  Sen  
sacji — „ S z ty le t  z  m o n o g ra m e m ”  cz. 
I .  21.40 P rze g lą d  m u zy c zn y . 22.10 
R o zm o w y  o ks ią żka ch . 22.25 D z ie n ­
n ik  T V .  22.45 P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  I
15.05 „S łone czna b a n d a ” . 15.15 S łu ­
ch o w isk o  „ S k rz y n k a  p rzy  u lic y  W i­
d o k ” . 15.35 „S łone czna b a n d a ” .
16.05 A lfa  i  O m e g a . 18.05 R y tm y  
M ło d y c h . 19.15 „ D o b ry  w ie c zó r -  
za c zy n a m y ” . 19.30 K o n c e r t ch o p i­
n o w sk i. 20.25 T ra n s m is ja  m eczu  
G ó rn ik  -  A S  R om a. 22.40 T a n e c zn y  
n o n -s to p . 23.10 K o res p on d e n c ja  z  
za g ra n ic y . 23.15 N a  estradach.

P R O G R A M  11

H.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 T e m a ty  
k a  ta trza ń s k a  w  m u zyc e  p o ls k ie j. 
15.40 „ Ś m ia ło , to w arzy sze” . 16.05 Ra  
d io re k la m a . 16.15 „ S ta ry  c z ło w ie k  i 
je g o  p rz y ja c ie le ” . 16.30 K o n c e r t ży  
czeń. 16.45 „ W ilk i w  no cy” . 17 
P A W . 17.25 S zczec ińsk ie  popołudn ie . 
18.20 „S o n d a ” . 19.15 L e k c ja  j .  fran c .
19.31 S łu c h o w is k o  „W śró d  b u rz ”
20.31 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 20.45 
i,P o d h a le  -  L e n in o w i” . 21.25 „W szy  
s tk ie  k w a r te ty  sm yc zko w e B eethove  
n a ” . 22.30 „S ły n n e  sy m fo n ie  Szósta 
k o w ie z a ” . 23.15 M ięd zy n aro d o w y  
u n iw e rs y te t  ra d io w y . 23.25 M u z y k a  
tan ec zn a . 0.05—3 P ro g ra m  n o cn y  
( I  p r.)

P R O G R A M  I I I

17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „ Z ie m ia , k tó  
rą  B óg d a ł K a jn o w i” . 17.40 M ię d zy  
B ob in o  a O lim p ią . 18 Ekspresem  
przez św ia t. 18.05 H e rb a tk a  p rz y  sa 
m o w a rze . 18.25 P rze b ó j za p rzebo ­
je m . 19 „S o la r ia ” . 19.30 B a lla d y  z 
czterech stron  ś w ia ta . 19.50 O pow ieś  
ci ze sta ro ży tn oś c i. 20 M a ło  znane  
n a g ra n ia  R a c h m a n in o w a . 20.45 „ L e ­
n in  w s p o m in a n y ” . 21.30 M ik ro re c i-  
t a l .  21.40 S k a rb y  m o rs k ic h  g łębin . 
21 50 O o e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 22.15 
Ja zz. 23 P o e tk i a n g ie ls k ie  X I X  w ie ­
ku . 23.05 M u z y k a  nocą.

S Z C Z E C IN  U K F
16.05 U c z n io w ie  szk ó ł m u zyc zn yc h . 
16.25 Z  o p e ry  lite w s k ie j. 16.45 P io ­
se n k i p arty za n c k ie .

K o m u n ik a t
W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y  P R E Z Y D IU M  M IE J S K IE J  

R A D Y  N A R O D O W E J W  S Z C Z E C IN IE

pod a je  do w ia d om ośc i rodz iców , że

W P IS Y  D Z IE C I D O  P R Z E D S Z K O L I M IE J S K IC H  
I  Z A K Ł A D O W Y C H  N A  R O K  S Z K O L N Y  1970/71

odlbędą s ię  w  n as tępu jących  te rm in a c h :
— do p rze dszko li za k ła d o w ych  od d n ia  4 do 16 m a ja  1970 r .
—  do p rze dszko li m ie js k ic h  od d n ia  18 do 30 m a ja  1970 r.

W yd a w an ie  k a r t  zgłoszeń rozpoczęło s ię  20 k w ie tn ia  b r „  
a  m ia n o w ic ie : d la  d z iec i uczęszcza jących do przedszko­
l i  za ró w no  m ie js k ic h  ja k  i  za k ład o w ych  k a r ty  zg ło ­
szeń w y d a ją  k ie ro w n ic tw a  p rze dszko li d la  dz iec i k tó ­
re  dotychczas n ie  uczęszczały do p rzedszko li k a r­
ty  zgłoszeń w y d a ją  p re zyd ia  d z ie ln ico w ych  rad  n a rod o ­
w y c h  (do p rzedszko li m ie js k ic h ), d z ia ły  soc ja lne  z a k ład ó w  

p ra cy  (do p rzedszko li za k ład o w ych ).
Rodzice m ogą się  ubiegać o m ie jsce  ty lk o  w  je d n y m  p rzed­
szko lu . N iedopuszcza lna  rzeczą je s t sk ła da n ie  k a r t  zgłoszeń 

w  k i lk u  p rzedszko lach.  ̂ ^
W yp e łn ion e  k a r ty  zgłoszeń na leży z łożyć w  m ie js c u  p od ję c ia  

do 4 m a ja  b r. '
B liższych  in fo rm a c ji u d z ie la ją  k ie ro w n ic tw a  p rzedszko li, 

p re zyd ia  D R Ń  i  z a k ła d y  p ra c y  (d z ia ły  socja lne).
1396-K

P O T R Z E B N A  p an i do  
s p rzą ta n ia  1—2 g o d z in y  
d zie n n ie . A l.  W y zw o le ­
n ia  25-33. 3740-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ C E J  o fe r t  po­
s iada p ry w a tn e  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  „ S y re n ­
k a ” , W ars zaw a , E le k to ­
ra ln a  11. In fo rm a c je  10 
z ł z n a c zk a m i.

105O-K
R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie  „Petoko” , te l. 230-41.

3261-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . C ze rn e c k i, te l. 
381-51. P ó łro c zn a  gw a­
ra nc ja .

Z A W IA D A M IA M  w szyst
k ic h  za in te res o w an y ch , 
że o tw o rz y łe m  z a k ła d  
u s ług o w y „ T e le -R a d io -  
m e c h a n ik l” , E ugeniusz  
B o g ack i, Ś w in o u jśc ie , 
u l. M a rc h le w s k ie g o  2—5.

3576-G
F E R M A  „ C h in c h il la ” , 
G ry w a łd , p o w ia t N o w y , 
u d z ie la  w stę p n yc h  in fo r  
m a c ji  o  h o d ow li szyn­
szy li, w y łą c z n ie  d roga  
k o re sp o n d en c y jną .

1369-K
W A R S Z T A T  N a p ra w y  
Sam ochodów , G u m ie ń -  
ce. U l. O g ro d o w a 1.

3246-G

S P R Z E D A Ż

S Z Y N S Z Y L E  lic en c jo ­
n o w an e  sp rze d am  z po­
w o d u  w y ja z d u . K ra -

20  k w ie tn ia  1970 ro k u  
z m a rła  w  w ie k u  la t  44

Anna Sarnowska
Pogrzeb  odbędzie  się 23 k w ie tn ia  br. 
o godz. 13.30 na C m en ta rzu  C en ­

t ra ln y m
o czym  z a w ia d a m ia  pogrążona 

w  s m u tk u
R O D Z IN A

k ó w , te l. 32-9-20 po godz. 
21 lu b  o fe r ty  26105 „ P ra  
sa” , K ra k ó w , W iś ln a  2.

1379-K
J A C H T  żag low y p rze ­
ro b io n y  z  sza lu p y  sp rze  
d a m . W iadom ość: te l. 
759-57. 3314-G
S Z A F Ę , kredens, k a n a -  
p o ta p cza n  sp rze d am . P l. 
L o tn ik ó w  6-18.

3454-G
G IT A R Ę  e le k try c z n ą  
„J o la n a ”  sprzedam . W ia  
do m o ść : P io tra  Ś c ie­
g iennego  61-2 godz. 16 -  
18. 3466-G
K R O W Ę  w y s o k oc ie ln ą , 
p la tfo rm ę  je d no k o n ną , 
k o s ia rk ę  m a ło  u ży w a n ą  
sp rze d am . *• Szczecin  9, 
u l. D ą b ró w k i 5.

3475- G
M A S Z Y N K Ę  do  podno­
sze n ia  o czek sp rze d am . 
T e l ,  707-94.

3476- G
D U Ż Ą  pa lm ę sp rze d am . 
N iepod leg łośc i 13-11.

3479- G
P IA N IN O  do ćw icze ń  
sprzedam . C ena 1 000 zł. 
T e l . 371-87 godz. 11-19.

3480-  G
W Ó Z E K  dziecięcy , g łę­
b o k i sp rze d am . D em b o w  
s k ie g o  21—6.

3483-G
„S K O D Ę  O C T A V IĘ ”
sp rze d am . W iadom ość: 
te l. 719-80. 3484-G
B O K S E R Y  p ręgow ane  
szczeń i a k i  rodow odow e  
sp rze d am . M ic k ie w ic z a  
159-8 po godz. 17.

3487-G

LOKALE
2 P O K O J E  z k u c h n ią  
z a m ie n ię  n a 3 po ko je . 
K ras iń sk ie g o  13—13.

3467-G
IN Ż Y N IE R  p o szu k uje
u m eb low an e go  po ko ju . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin pod 3470. 
P O K O J k o m fo rto w y  w  
śródm ieściu  o d n a jm ę
k u ltu ra ln e m u  pan u . naj 
c h ę tn ie j m a ry n a rz o w i. 
T e l . 86-71 godz. 8-15.

3471-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  su 
b  lo k a to rsk ieg o . U d z ie ­
la m  k o re p e ty c ji z  m a tę  
m a ty k i i f iz y k i.  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
cin  pod 3473. 
M A R Y N A R Z  z  żoną. 
(c z ło n k o w ie  sp ó łd z ie ln i)  
p o szu k u ją  p o k o ju  z
k u c h n ia  na okres 1.5 ro  
ku . Z g ło sze n ia : te l.
204-fil w e w n . 69 w  eodz  
10-15. 3680-G
M -4 , k o m fo r t  z  te le fo ­
n e m  za m ie n ię  n a  2
m ie s zk a n ia : po kó j z
k u c h n ią  i k a w a le rk ę  
lub  2 k a w a le r k i w  śród  
m ieśc i u . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  (cz ło n k o w ie  spó ł­
d z ie ln i)  p o s zu k u ją  po­
k o ju  z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i. T e l . 441-71 od
godz. 7-15. 3477-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  (cz ło n k o w ie  spół 
d z ie ln i)  p o szu k u je  po­
k o ju  u m eb low an e go  n a  
okre s  2 la t . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 3478.
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o szu k u je  p o k o ju  sub lo  
k a to rsk ieg o . n a jc h ę t­
n ie j ś ródm ieście . T e l. 
35-258. 3481-G
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je  
z k u c h n ią , o fic y n a , sło  
neczne z a m ie n ię  n a 2 
p o k o je  z k u c h n ią  w  no  
w y m  b u d o w n ic tw ie . P ie  
ee w y k lu c zo n e . T e l .  
363-37. Szczecin , u l. Jac  
k a  M a lc zew sk ieg o  3-12.

3485-G
M IE S Z K A N IE  nowoczes  
ne M -5  w  K o ło b rzeg u  
za m ie n ię  na ró w n o rzę d ­
ne, lu b  M -4  w  Szcze­
c in ie . Z g ło sze n ia : K o ­
ło b rze g , te l. 38-65 godz. 
16—20. 3489-G

ZGUBY *
17 .IV . 70 r .  z g in ą ł p ies  
ra s y  te r ie r , n r  re j. 
12/325/70. O strzegam
przed  k u p n e m  i  p rzy ­
w ła szc zen iem . O d p ro w a  
dzić  za w y n a g ro d ze ­
n ie m : a l. W o js k a  P o l­
sk iego  104—2.

3747-G
W IE S Ł A W  B A N A S IE -  
W IC Z  uczeń Z S B O  zgu ­
b i ł  p rzep u s tk ę  stocznio  
w ą  s ta łą . 3482-G

Zawiadomienie
Z A R Z Ą D  P O R T U  S Z C Z E C IN  

z a w i a d a m i a  

że od 18 k w ie tn ia  b r. 

W Y P Ł A C A N E  S Ą  P R A C O W N IK O M  
JE D N O R A Z O W E  N A G R O D Y  

Z  F U N D U S Z U  Z A K Ł A D O W E G O  
Z A  R O K  1969.

R ów nocześn ie  z a w ia da m ia  się,

że w sze lk ie  o dw o ła n ia  na leży s k ła da ć  
w  Radzie  Z a k ła d o w e j ZP S  do  ko ńca  

k w ie tn ia  b r.

R A D A  R O B O T N IC Z A  
i  D Y R E K C J A  Z P  S Z C Z E C IN

20 k w ie tn ia  1970 ro k u  
po k ró tk ic h  i  c ię żk ich  c ie rp ie n ia ch  

zm a rła

ś. p.

Apolonia Domagalska
nasza u kochana  żona, m a tk a , 

teśc iow a  i  babcia . 
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z kośc io ła  
św . K rz y ż a  na C m en tarz  C e n tra ln y  
n as tąp i 23 k w ie tn ia  b r. o  godz. 14 

o  czym  za w ia da m ia  
pogrążona w  s m u tk u

R O D Z IN A

19 k w ie tn ia  1970 ro k u

z m a rła  nag le  w  w ie k u  la t  45 
nasza na jukochańsza  żona i  m a tk a

Helena Niedźwiecka
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  ze szp ita la  
na G o lę c in ie  na  C m en tarz  C e n tra l­
n y  n as tąp i 23 k w ie tn ia  1970 r. o g. 13

o czym  za w ia da m ia  
w s z y s tk ic h  zn a jo m ych

M Ą Ż  z S Y N E M

PP Totalizator Sportowy Oddział
in fo rm u je , że w  zak ładach  z  d n ia  12 k w ie tn ia  1970 r .  pad ła

Woewódzki w
ë

w  Szczecinie w  k o le k tu rz e  n r  15^48

Szczecin! B
piątka premiowa C5 4-) złotych 576 010

n a  ku po n  n r  2093007, bande ro la  n r  7686856.

W Y D A W C A ) Szczec ińsk ie  W yd aw n ic tw o  P rasow e RSW  ..P R A S A ' «  Szczec in ie R E D A K C J A  . A D M IN IS T R A C J A . Szczecin, pl H o łdu  Prusraego e f o n t ra -
w sk ła d z ie : Z  C zap lińs k i «redaktor n a c ze ln y ):  A K tln a r  (z -c a  red n a c ze lre e o ) f  R ek M Szvm czyK  (sekr re d a k c ji)  Ł  W ięc ko w s ka  E w itu s z y ń s ia  t e  b e t o n y , cen tra  
la  430-21; s e k re ta r ia t  red naczelnego 457-41 : zastępca re d a k to ra  nacz= lneec 478-21. s e kre ta rz  re da kc ji 467-21 s e k re ta r ia t  tec hn iczny *30-21 rw e w n  83). dzi«u m ie is k  t  z a . a 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sportow y 37- 950:dzla l łączności z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu rc  O ełcszeń 428-62 re d a k c ja  o o ranna (pc g odzin ie  6) 240-28^ d a le k c o is t  240-18 p  e n u m t e  na « ra j
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, dstonceze o raz o d d z ia ła  de ieg an irv  R jc h ” M rź n a  rAu-nle? d o k o rv w a r  w o ła 1 oa k o n tr  PK O  igr 10-6-13770 P rze d s ięb ie rz  r  °
P ra sy  1 K s ią żk i „R u c h ” w S zczec in ie  a l N iepod leg łośc i 41 <42 P ro n u m e ra n  o rz y lm o w a n e  sa do 10 dn ia m iesiąca p o przedza jącego  o k re s  o re n u m e ra tt  C ena or^rvim e ratv_ K w a r­
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.Kurier“ zagląda do.
K A Ż D Y  W IE , ja k ą  ro lę  od ­

g ry w a  w ty c iu , ta k  spo łecznym  
ja k  x p ry w a tn y m , sp ra w n a  łącz  
ność te le fo n ic zn a . K ie ro w n ic z ­
k a  O d d z ia łu  M ię d zy m ia s to w e ­
go R uchu  Te>.e k o m u n ik a c y j­
nego H e n ry k a  Ś w ią te k  iest 
prze ło żon ą  ponad  300-osobo­
w e j zatopi

— „ P a n ie n k i z m ię d zy  m ia -

— a n ie k ie d y  są w z y w a n e  da  
w zm o c n ie n ia  obsady w czasie 
tz w . „g o d z in  szc zy to w y ch ” , 
k tó re  p o w ta rz a ją  się codzien­
n ie , lecz n ig d y  n ie  w ia d o m o  
k ie d y  n as tą p i n as ile n ie  ro z ­
m ó w . P ra ca  te le fo n is tk i w y ­
m a ga  w ie lk ie j o d p orno ś c i psy

łą c ze n io w y . T u  są re a lizo w a n e  
w e d łu g  go d z in y  p rz y ję c ia  i  ro  
d z a ju  ro zm o w y .

S k ła d a m y  w iz y tę  k o n tro ­
le rk o m . C z te ry  te le fo n is tk i ob­
s e rw u ją  d rogą podsłuchu  p ra ­
cę sw o ich  k o leża ne k . W  c h w i­
li, gdy a b o n e n t w y k rę c a • n u ­
m e r m ię d zy m ia s to w e j,  cze rw o  
n e św ia te łko  zap a la  się ró w ­
n o cześn ie . u k o n tro le rk i l  u 
te le fo n is tk i. K o n tro le rk i m ie ­
rz ą  s toperem  czas w y k o n y w a  
n la  poszczególnych czyności 
przez te le fo n is tk ę  N a  p edsta - 
w ie  u zys ka n yc h  d an y ch  oce­
n ia  się w y d a jn o ś ć  4 Jakość 
je j  p racy.

Z a g lą d a m y  ró w n ie ż  do  „911” . 
P ra c u j  a  tu  4 p a n ie , u  k tó ry c h

W I Z Y T A
w „międzymiastowej”

c h ic zn e j t  do sk o na łe g o  op an o ­
w a n ia  zaw o du .

C e n tra la  na p ie rw s zy  rz u t  
o k a  p rzy p o m in a  o g ro m n e la ­
b o ra to r iu m . P rzy  je d n y m  ze  
sta no w isk  zg ło sze n io w y ch , do 
któ re go  je d no c ześ n ie  m oże  
d zw o n ić  30 a b o n e n tó w  m e o -  
t rz y m u ją c  „ s y g n a łu  z a ję te ’« 
zap a la  się kilica cze rw o n y ch  
ś w ia te ł. P a n ie n k a  w  g ran a to ­
w y m  fa rtu c h u  z b ia ły m  k o ł­
n ie rz y k ie m  i ze  s łu c h a w k a m i 
na uszach p rz y jm u je  za m ó w ię  
n ie  od ab o n e n ta , k tó re  z a p i­
su je  na sp e c ja ln y m  d ru k u .  
K a r tk i z z a m ó w ie n ia m i w ę ­
d ru ją  na s ta no w isk o  segrega- 
c y jn e , gdzie  są o d p ow ied n io  
u k ła d a n e , a  nas tę p n ie  d o s ta r­
czane na o k re ś lo n y  k ie ru n e k

bard zo  często  z a m a w ia m y  bu ­
d zen ie , d z w o n im y , k ie d y  n ię  
m o że m y  ro zw ią za ć  k rz y ż ó w ­
k i . . .  K ażd a  z n ic h  sp e c ja lizu ­
je  się w  o k re ś lo n e j d z ie d z i­
n ie , g ro m a d z i te m a ty c z n ie  w y  
c in k i z p ra s y  W ę d ró w k ę  po 
m ię d zy m ia s to w e j k o ń c zy m y  od 
w ie d z a ją c  „93” . N ie k tó re  te ­
le fo n is tk i w  „ in fo rm a c ji”  i 
zw ła szc za  te. k tó re  p ra c u ją  
d łu ższy  czas. z n a ją  na pam ięć  
n ie m a l w s zy s tk ie  n u m e ry  te­
le fo n ic zn e  w a żn ie js zy c h  z a k ła ­
d ó w  p ra c y , in s ty tu c ji  p rz e d ­
s ięb io rs tw .

T ru d n a  i o d p o w ie d z ia ln a , a 
ta k ż e  w y m a g a ją c a  ta k tu  » d e r  
p liw o ś c i je s t p rac a  p an ie n e k  
z m ię d zy m ia s to w e j. (w d )

W IO S E N N E  P O R Z Ą D K I

Nie do wiary.
W IA D O M O , Że

©
g d y  P o la k  g łod ­
n y  to  z ły ;  od­
c z u liś m y  to  w  
czasie ro zm o w y  
te le fo n ic z n e j z 
p rze d s ta w ic ie ­
le m  ry b a k ó w  
za tru d n io n y c h  
W P P D iU R

i,G r y f ” t k tó ry  
o p o w ie d z ia ł

n a m  o k ło po tac h  w ilk ó w  m o rs k ic h . 
O to  do końca g ru d n ia  u b . ro k u  ry ­
bac y  ro zp o c zy n a ją c y  dz ie ń  p rac y  
ra n o  sk oro  ś w it, bo o g. 6, p o żyw ia  
I  się p rze d te m  p rzed  u d a n ie m  się 
lo  p ra c y  w  re s ta u ra c ji „ D o m u  R y ­
b a k a ”  p rzy  u l. M a ło p o ls k ie j. Od 
styczn ia  1970 r. w  p la có w c e  te j za­
p an o w a ł re m o n t, a ja k  się zak o ń ­
c zy ł sk o ń czy ła  się też  re s ta u ra c ja . 
T e ra z  n ie  m ożna ta m  zjeść naw et  
sk ro m n eg o  ś n ia d a n k a , za te m  ry b a c ­
k a  rzesza w ę d ru je  do p ra c y  o pu ­
s ty m  żo łądku .

D o w ie d z ie liś m y  się w  w ie lk ie j ta ­
je m n ic y , że re s ta u ra c ji w p ra w d z ie  
n ie  m a . a le  k iedyś będzie . A m ia ­
n o w ic ie  w ted y , gdy d y re k c ja  
P P D iU R  zd e c y d u je  się n a sta no w ­
c zy  k r o k  i  p rze k a że  p ro w a d ze n ie  
re s ta u ra c ji p rze d s ię b io rs tw u , k tó re  
te ż  się n a to zd ec yd u je . P e r tra k ta ­
c je  t rw a ją  ja k b y  n ie  b y ło  ju ż  spo­
ro  czasu, w ię c  je d y n a  n ad z ie ja  w  
ty m , t e  się k ied y ś  szczęś liw ie  za­
ko ń c zą . O co a p e lu je m y  do o b yd w u  
stro n  w  im ie n iu  zg ło d n ia ły c h  ry b a - 
k ó w . (hs)

Kto zgubił?
, U B R A N IE  m ę s k ie  z n a le z io n e  d n ia  
14.IV .  b r. w ie czo re m  n a k la tc e  scho 
d o w e j b u d y n k u  p rzy  u l. Ja nosik a  
12 do  o d e b ra n ia  u p. E u g e n ii B ra -  
ku s , uL J a n o s ik a  12-8.

STUDENCI TWORZĄ 
BANK KRWI

W  O D P O W IE D Z I na ap e l s łucha­
czy W Y Z S Z E J  S Z K O Ł Y  N A U C Z Y -  
C IE L S K lE J i szczecińscy studenci 
p rz y s tą p ili do re a liz a c ji zo b o w ią za ­
n ia u tw o rz e n ia  S tu d en c k ie g o  B an k u  
K r w i. U b . soboty w  b u d y n k u  S tu ­
d iu m  W ojsk ow eg o  P o lite c h n ik i 
S zc zec iń sk ie j rozpoczę to  a k c ję  ho­
n o row ego  k rw io d a w s tw a , to k tó re j  
u d z ia ł za d e k la ro w a ło  po n ad  1000 
studen tów .

N a  zd ję c iu  po  le w e j;  p ie lę g n ia rk i  
W o je w ó d z k ie j S ta c ji K rw io d a w s tw a  
p o b ie ra ją  k re w  od s tu d en tó w  W y­
d z ia łu  R yb a ctw a  M o rsk ieg o  W SR  
J . H e b la  i  W . K rz y w o rą c z k i. Na  
zd ję c iu  po p ra w e j;  po sp e łn ie n iu  
o b y w a te ls k ie g o  o b o w ią zk u  m ożna  
się ju ż  p o s ilić .„

Z d ję c ia :  S . C ie ś la k •

Zlikwidować oazy 
brudu i bałaganu

N IE  P IE R W S Z E  R A Z  in fo r ­
m u je m y  o b ru dn ych  re jonach  
naszego m iasta , n iedoczyszczo­
nych  podw órkach , n aras ta ją ­
cych zaniedban iach .

W E ŹM Y  d la  p rz y k ła d u  re ­
p rezen tacy jną  al. W yzw o len ia . 
Co k ro k  to  ja k iś  rem ont, bez­
pańskie  k u p k i p iasku  i  m a te ­
r ia łó w  b ud ow la nych , a prze­
cież jeszcze przed tygodn iem  
a le ja  by ła  w y ją tk o w o  dobrze  
oczyszczona przez e k ip y  MPÖ. 
P ierwszą roz leg łą  oazę b ru du  
można spotkać p rzy  zb iegu al. 
W yzw o len ia , u ł. K o łłą ta ja  i u l. 
P io tra  S karg i.

N A  zapleczu „ s z a s z ły k a m i”  1 O -  
kręgow ego  O ś ro d ka  M etodyczne go  
K u ra to r iu m  t r z y  p rzew ró co n e po jem  
n ik . na nieczystości, ą o bok p o ka ź­
na ku p a żużlu  1 śm iec i. O b o k  kios­
k u  „R u ch u ”  p rzy  w y lo c ie  u l. S ta-

H m n ih m »
f i / f l p a d l i ó M

K IL K A , n a  szczęście n ie groźn y ch , 
w y p a d k ó w  d ro g o w yc h  od n oto w a ła  
w c zo ra j służba ruchu  K M  M O . M . 
in . dw a  z  n ic h  w y d a rz y ły  się u zb ie  
gu pł. L en in a  z A l. W o js k a  P o ls k ie  
go. O godz. 13.15 „ W a rs z a w a ”  p ic k- 
up  M A  5546 w s k u te k  n ie os trożne j 
ja z d y  k ie ro w c y  .Jerzego C h . zd erzy  
la  się z „ S y re n k ą ” i  o godz. 20 
„ S y re n a ” M S  4309. w p a d ła  n a ja ­
dącą z w łą czo n y m  sygnałem  k a re t­
k ę  pogotow ia ra tu n k o w e g o . W in ­
n yc h  w y p a d k u  u k a ra n o  m a nd a ta m i.

D O  D Y Ż U R N E G O  szp ita la  sk ie ro ­
w a n o  18-letn iego m ę żczyznę , k tó ry , 
w  stan ie  d ep re s ji p sych icznej p o łk ­
n ą ł 50 ta b le te k  ró żnyc h  le k ó w  i po­
p ił  je .........S ilu x e m ” . S tan  za tru teg o
je s t ciężki.

N A  ul. D ęb o g ó rsk ie j, w  k a n a le  
„ O k o ”  P P D iU R  „ G r y f ”  z a p a lił się 
m a zu t. O gień ugas iła  zak ła d ow a  
stra ż p o żarn a S to czn i Szczec ińsk ie j.

W  S P Ó Ł D Z IE L N I „ W s p ó ln y  D o m ”  
u le g ł w y p a d k o w i p ra c o w n ik , 44-Ie tn i 
R ys zard  B „  któ re go  z ra n i ł w  rękę  
o d p ry s k  ceg ły . P ie rw s ze j pom ocy u -  
dzielo-no ra n n e m u  w  p o g oto w iu .

(ap)

szica zn o w u  ż e n u ją c y  o b ra z e k : na 
ro zp ad a jąc yc h  się p o d m u ró w ka ch  
le d w o  s to ją  ro z d z ie ln ia :  e n e rg etyc z  
nc. 1 te le techn iczna.

W  IN N Y M  re jo n ie  m ia s ta , w zd łu ż  
U n ii tra m w a jo w e j n r 6. n ap rze c iw  
„F a m a b u d u ”  ca ła  s k a rp a  to n ie  w  
śm iec iach  i p ap ie ra ch , podobn ie  
p rzy  u l. M o n tw ił ła . N ie  najlepsze  
św iad e ctw o  w y s ta w ia m y  sob ie  peł­
n y m i p o je m n ik a m i n a śm iec i 1 nie 
fo r tu n n y m  p a rk in g ie m  p rzy  w je ź -  
d z ie  do  ce n tru m  m ia s ta  n a u l. W iei 
k ie j. „S trz e ż o n y ”  on je s t ty lk o  z 
n a zw y , n ie  lic ząc m a łego , w ie czn ie  
u ja da ją ce g o  p ieska. P o d obny par­
k in g  je s t p rzy  u l. D w o rc o w e j. Na  
p rzy s ta n k u  t ra m w a jo w y m  przed  
T e c h n ik u m  Łączności m ię d zy  szy ­
n a m i p o w sta ła  w ie lk a  w y rw a , a 
n ie  k o n s e rw o w a n y  b e to n o w y k raw ę ż  
n ik  ro z la tu je  się.

T ys ią ce  b ile tó w  k o le jo w y c h , n ie ­
d o p a łk ó w  p ap ierosów  i p ap ie ró w  
w a la ją  się  pod s k a rp ą  na p rzys tań  
ku  t ra m w a jo w y m  przed  D w o rce m  
G łó w n y m , bo  n ik t  n ie  zatroszczy ł 
się  o u s taw ien ie  w  ty m  m ie js cu  ko  
szy n a śm ieci. P o n a d to  B u lw a ru  
N ad o d rzań s k ieg o  d a w n o  n ik t  n ie  
sp rzą ta ł.

W Y C H O D Z Ą C  po seansie z 
„K o sm o su ”  s ta jem y  oko  w  oko 
z w ie lk im  ś m ie tn ik ie m  i b a ła ­
ganem  na podw órzu  posesji 
n r 4 (u l. K rzyw oustego ). Od je ­
s ieni w a la ją  się tam  desk i i 
części rusz tow ań , k u p y  n ie - 
sp rzą tn ię tego  p iasku  i ż w iru , 
spory d ó ł z w apnem . B ałagan

p o zo s ta w ili n ie s o lid n i m u ra rze  
w y k o n u ją c y  e lew ac je  sąsiedn ich  
dom ów , (dym )

N o ta tn ik
szczeciński

A  Z  O K A Z J I se tne j ro czn icy  u -  
ro d z in  W . I .  L e n in a  red . M ariu s z  
C za rn ie c k i 1 m g r S tan is ła w  Lasek  
w yg łoszą p re le k c ję  n t. „ L e n in  -  a 
sp ra w a p o lsk a” , dziś , w  środę o 
godz. 18 w  K lu b ie  M P iK  „R u c h ”  
p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  2. W stęp  
w o ln y .

A  W IE L O B A R W N E  w y w ie s z k i 1 
p la k a ty  o ko liczn o śc io w e : 1 -m a jo w e  
z c y ta ta m i L e n in a  o ra z  ró żn e  ro­
d z a je  1 -m a jo w y c h , „25 -roezn ica u -  
k ła d u  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im ”  i  
..25 la t ro zg ro m ie n ia  fa s z y z m u ”  -  
sa do  n ab y c ia  w  k s ię g a m i „P od  A r  
k a d a m i”  p rzy  u l. G ro d z k ie j 2 o raz  
w e  w s zys tk ic h  ks ię g a rn ia c h  p o w ia ­
to w y c h .

Na lin ii in w es to r

—  w y k o n a w c a

„KOTWICA”
zadowolona
z  nowych 
b u d y n k ó w

W  O S T A T N IM  d n iu  m arca  
b r. b u d o w la n i z S P B M  n r  I  
p rzekaza li k o le jn y , 7 b ud yne k 
m ieszka ln y  p rzy  u l. M a lczew ­
skiego. Dziś do n ow ych , fu n k ­
c jo n a ln ych  m ieszkań w p ro w a ­
dza ją  się n o w i lo ka to rzy , człon 
ko w ie  sp ó łd z ie ln i „K o tw ic a ” . 
P rzekazanie  tego b u d yn ku  koń ­
czy zarazem  c y k l b u d o w la n y  na 
p lacu  u zb iegu u l. M a te jk i i  u l. 
M a lczew skiego. 7 b u d yn kó w  po 
11 k o n d y g n a c ji każdy, s tan o w i 
dziś fra g m e n t zapoczątkow ane j 
b ud ow y  ce n tru m  Szczecina.

W S P O M IN A J Ą C  o ty m , na szcze­
gó ln e  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  fa k i 
p o z y ty w n e j o p in ii in w e s to ra  -  „K o l  
w ic y ”  i lo k a to ró w  o ja k o ś c i tych  
b u d y n k ó w . N ieczęsto  bo w ie m  oce­
ny in w e s to ra  i w y k o n a w c y  są z b ie l 
ne. T y m  ra ze m  je s t je d n a k  in a cze j. 
O b y n ie  b y ł to  odosobn iony p rz y ­
p ad e k . P o c h w a ła  n a leży  się p rzede  
w s zys tk ic h  k ie ro w n ik o w i b u d ow y  
in ż . M iro s ła w ie  W iś n ie w s k ie j i 
p o d le g łe j je j  b ry g a d z ie  b u d o w la n e j.  
P o trą  l i l a  ona n ie  t y lk o  d o b rze  z o r ­
g an izo w ać  p lac b u d ow y, a le  ta k że  
zm o b ilizo w a ć  s w o ją  za ło gę do  te rm !  
now ego  i so lidnego  w y k o n y w a n ia  
zadań  p rzy  re a liz a c ji  za ró w n o  p raa  
b u d o w la n y c h  ja k  i w y k o ń c ze n io ­
w y ch .

D Z IŚ  p o zo s ta ły  do  w y k o n a n i®  
p ra c e  p o rz ą d k o w e  w o k ó ł ty c h  bu­
d y n k ó w . W y k o n a w c ą  je s t  b ry g a d a  
L ig i O c h ro n y  P rz y ro d y . S ą d z im y , 
że ró w n ie ż  o n a  d o ło ży  s ta ra ń , a b y  
za d a n ia  te  w y k o n a ć  te rm in o w o  !  
s o lid n ie , (z)

(.Dokończenie  ze s tr. 1)

W Ł A D Y ­
S Ł A W  O S IŃ ­
S K I —  k ie ­
ro w ca  au to bu  
sow y, obecnie  
na renc ie  in ­
w a lid z k ie j.  Je 
den z p ie rw ­
szych szcze­
c in ia n , p rz y ­
b y ł do nasze­
go m ias ta  w  
dn iach , k ie d y  
ro zb rzm ie w a ­
ły  tu  jeszcze 
os ta tn ie  echa 
w o jn y .

1. R ealizow aną  z rozm achem  
odbudow ę m iasta , a w ła ś c iw ie  
budow ę  nowego w ie lk ie g o  Szcze 
c ina . O db u do w a n ie  z p ie tyz ­
m em  znacznej części Za m ku  
K s ią ż ą t P om orsk ich  i  z o rg an i­
zo w an ie  tu  ośrodka  k u ltu r y  
p ro m ie n iu ją ce g o  na ca łe  m ia ­
sto. I  jeszcze jedno , co u w a ­
żam  bodajże  za n a jw ażn ie jsze : 
a w an so w a n ie  Szczecina, tego

MY i NASZE MIASTO
jednego z  na js ta rszych  g ro dó w  
s ło w ia ń sk ich , do ro li p ra w d z i­
w e j s to lic y  P om orza  Z achod­
niego.

2. W s p o m n ie n ia m i z  p ie rw szy ch  
d n i po zak o ń cze n iu  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h , k ie d y  to  7 m a ja  1945 r . p rz y  
b y łe m  do  p u lsu jąc ego  jeszcze w czo ­
ra js zą  w a lk ą  m ia s ta . P rz y je c h a łe m  
tu  ja k o  k ie ro w c a  p o w o ła n e j do  ży ­
cia w  W ars zaw ie , d e k re te m  R a d y  
M in is tró w , ta k  zw a n e j K o lu m n y  
A u to tra n s p o rtu . P rz y w ie ź liś m y  z 
W a rs za w y  a p a ra t  a d m in is tra c y jn y
-  lu d z i n ie od zo w n y ch  d la u ru ch o ­
m ie n ia  p o ls k ie j w ła d z y  n a o d zy ­
sk an y ch  Z ie m ia c h  Z a c h o dn ich . T ó  
b y ły  -  n ie  n a d u ż y w a ją c  tego  s łow a
— n a p ra w d ę  w i e l k i e  d n i. P o ­
zo sta łem  ju ż  w  Szczec in ie  n a z a w ­
sze, m ia s to  to  zas tąp iło  m i m o ją  
ro d z in n ą  W ars zaw ę .

3. E n e rg ic zn ie j z a b ra ć  się do w a l­
k i z  w s ze lk im  m a rg in es em  społecz­
n y m , n a is tn ie n ie  któ re go  nasze por 
to w e  m ia s to  je s t n a ra żo n e  w  w ię k ­
szy m  s to p n iu , n iż  in n e  du że  o środ ­
k i m ie js k ie  w  k r a ju . N a d a l ro z w i­
ja ć  i c iąg le  u s p ra w n ia ć  s zk o ln ic tw o  
zaw o do w e, od  k tó re go  za le ż y  p rze ­
c ież n a le ż y te  p rzy g o to w a n ie  m ło ­

d e j k a d ry  fa c h o w c ó w  d la  naszej 
w c ią ż  ro zw ija ją c e j się g o spodark i.

I  jeszcze je d n o  -  p rz y b liż y ć  d o  
S zczecina lo tn is k o  p as ażersk ie .

E L Ż B IE T A  
S A M B O R . 

S K A  w  Szcze 
c in ie  m ieszka 
od 1947 ro ku . 
O becn ie  n ie 
p ra c u je  zawo 
dow o, z a jm u ­
je  się w ych o ­
w yw a n ie m  
d w o jg a  dzie­
ci. s tu d iu je  
zaocznie na 
W yd z ia le  P ra 
w a  U A M .

1. —  S zyb­
ką  odbudow ę 
m ias ta  i  d y ­

n am iczny  ro z w ó j p rzem ys łu , 
zw łaszcza okrę tow ego . Uważam , 
że zw odow an ie  p rzed k ilk o m a  
d n ia m i 3 2-tys ięczn ika  je s t w ie l­

k im  os iągn ięc iem  naszych stocz 
n iow ców .

2. —  W p ra w d z ie  u ro d z iła m  
się w  W arszaw ie , a le  w szys tk ie  
n a jm ils z e  m o m e n ty  w  m o im  
życ iu  łączą s ię  ze Szczecinem. 
T u , po raz p ie rw szy , z to rn i­
s tre m  n a  p lecach ru szy ła m  do 
szko ły , a to  p rzecież w ie lk ie  
p rzeżyc ie  d la  każdego dziecka, 
tu  u zyska ła m  m a tu rę  i  tu... za­
ło ż y ła m  w ła sn ą  rodz inę . Choć 
często odw iedzam  W arszaw ę  — 
Szczecin je s t m i b liższy, bo 
przecież tu  się w ych ow a ła m , 
znam  każdy jego  zakątek, za­
ch w ycam  się jego  a rc h ite k tu rą . 
A  poza ty m  —  szczecin ian ie  sa 
m i li,  p e łn i hum oru ...

3. —  Przede w s z y s tk im  po­
w o ła n ie  w  naszym  m ieście  u n i­
w e rsy te tu , b y  nasza m łodzież, 
p ragnąca  s tud io w a ć na  k ie ru n ­
kach  hum an is tycznych  n ie  m u­
s ia ła  w y jeżdżać  do  in nych  
m ia s t

KURIEREM
p o  M ie ś c ie

P R Z Y K Ł A D N I U C Z N IO W IE

W C Z O R A J  z a u w a ż y liś m y  ja k  
u c z n io w ie  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j n r  ł  p rz y  a l. P ias tów  
u p rz ą ta li o b e jś c ie  b u d y n k u  
szko lnego  i p rz e k o p y w a li 
s k w e rk i , n a  k tó ry c h  zas ie ją  
t ra w ę . W a r to , a b y  i  in n a  m ło  
d zie ż  poszła w  ic h  ś lad y .

P R E Z E N T Y

D L A  W IE T N A M C Z Y K Ó W

C Z Ł O N K IN IE  K o ła  S p ó łd z ie l 
czy ń  p rz y  W SS „S p o łe m ” od ­
d z ia łu  szczecińskiego p rz y łą ­
c z y ły  się do ap e lu  ko b ie t  
rze szo w s k ic h . Z o b o w ią z a ły  się 
one w y k o n a ć  d la  d z ie c i w ie t ­
n am s k ic h  381 sz tu k  o d z ieży . 
U b ra n k a  m a ły m  W ie tn a m c z y ­
k o m  dostarc zo n e  będą n a 1 
cze rw c a  -  M ię d z y n a ro d o w y  
D z ie ń  D z ie c k a .

P R Z E D  B A R E M  „E X T R A *»

-  Ł A D N IE

O D  k i lk u  d n i p a n o w ie  w  
k o m b in e zo n a c h  u z b ro je n i w  
pędzle  o d n a w ia ją  b ia łą  fa rb ą  
dac h  w ia ty  Q jz y  b a rze  „ E x -  
t ra ” . (w d )

Komunikaty MO
A O B Y W A T E L , k tó ry  9 lu te g o  

b r . w  godz. 23—24 w  P a rk u  K as p ro ­
w ic za  p om óg ł ko b ie c ie  do jść do ra­
d io w o zu  M O  p rz y  u l. K ras iń sk ie g o  
-  p roszony je s t o  s k o n ta k to w a n ia  
się z K D  M O  Pogodno  p rzy  u l. M ic  
k ie w ic za  153, pok. 6, te l. 736-41# 
w e w n . 68, w  godz. 8-16.

A O S O B Y , k tó ry m  w  o kre s ie  od  
l . I I .  do  1 6 .II I.  1969 r .  sp rze d an o
sztuczną b iż u te r ię  ja k o  w y ro b y  ze  
z ło ta , proszone są o zg łoszenie s ię  
do K o m e n d y  M ie js k ie j M O  p rzy  u l. 
K as zu bs k ie j 35, p ok. 41, lu b  w  n a j­
b liższej jednostce M O , w  godz. od  
8 do 16, w  te rm in ie  do 30 k w ie tn ia  
b r.


